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Win 1em" c OSWI r z 2niw 
rozpoczęle Francuzi wola · ś · ·cza ny hle 

w o l n y m· i n ez q Ie ż ny m 
lec1: chcq b ć 

narodem 
4) Włochy nie dop · c··„ do żaclnd in· 

geirenc ·i politycznej w siwe sprawy w w
netrzne. 

PARYŻ PAP. - Przywódca ·r.aucus- I 3) Włoehy 1 ie m&"ą, być p{)d or:mldko Togratti podkreśUł, Ze :vłoska ·!Jartia 
kielj Partii.i. lmmunFsty.omej Maurice Tłm~ I wane interes-OJ.n kapiHistycznym, SJllrźe· I komuni5tyczna pragnie wzia,,ć udział we 
rez, przemawi.ai~c na wie:cu w Brest, ;;:,~· / cznym z potrzebami go®o11farki włos. I wszelkiej fonnle pomocy _dl<! zniszczQ.nej 

KRAKóW PAP. - Na Jiżejszy1ch gile
bach :Po·wiatów: bocheńskiego, brzerSkie
go i olkuskiego 'f-01zp01częły się już żniwa 
St3Jll zbóż uległ Po ostatnich des.zc.zaicl 

a;takorwał Połi>tykę Patistw anglo - saskich kięJ. wo1fa,a Euro1JY. 
· w St(JJSnnku do Niemiec. Bl 

znac.zneti poPraiwje. ' 

„Jesteśmy świadkami nowego Mona· Ie c 
chimn - oświadczył Thorez - ponie
waż Francja łączy się w swej polityce 
z tymi, którzy (}!dmawiiają j~j węgla z 
Zagłębia Ruhry i liiuje si~ nad biednymi 

W a Ck a Zboże radzieckie dla Rumunii 
MOSKWA PA:P. - Agencua TASS do· 

„niewinnymi" Niemcami". 
„Chętnie tti:zyjmiemy poruoo każrlego z 

.naszych sojuszników - mówił dailei Tllo 
rez - ale jedynie na warunkach. które 
nie będą. naru~!Zcly naszeli niepodległoś
ci i suwe-renności naro-dOIW'-'li· Nie sprze
damy nalsizego sumienia z węgie·l i psze. 
nicę. Wolimy jeść czarny chleb. lecz być 
wolnymi". 

i\ d M k nosi z Bukaresztu. że rimmuńska rada lln'i- .... rzy 'fi 0 S WY nistr.ów wydała na.stępuJ3JCY komunikat: 
PR1AOA PAP. - W niedzielę G bm., cia uo:w~ czechosłowa!Cko • radzieckiej „rada: mi:iinistrów stwierdza z zadowote-

wYjed1ata do Moskwy ~:oecJ1-0słowacka umowy handlowej. nietm, że Zwi11izek Radziecki przyszedl 
clefoga·cja handlowa, zfożona z przedsta- · ~* * * p00ioiwnie z pomocą Rumunii, WYSYłaiiąc 
~icieiJi mini<:Jterstwa hand~u zagranicwe- MOSKWA PAP. - - W nie·dziele1 przY-1inaczne ilości zbol:i.a, niezbędnego dla za 
go, ministerstwa nr.zerny,słn oraz przed- była samolotem z Prargi cz,echosłowar.:- pewinien a 'WYżYWjenia . iudm~ci. Rz11~ 
sta·.v~c:teili !banku narodowego) ccJeim przo ka delegacja handlowa ~ sikładzio 12 o- .rumuńsk wyrari:a głębolka wd:zięcw.<iść 
pro radz-enia rokowrui w sprawie zaw.ar- óib. r,mi1ddwi r.ad.zieckieimu. 
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I MOSKWA PAP. - !\ogenc•a TASS do

nosi, że prasa brytyjska nie -01J>ublik-0wa
ła tri!Śc <Ostatnie~ O'Ś"'vi.adc~uia mini
stra .Mołotowa i ni.e podała szcz gołów 

wnioisku ra~i':c~iego w spr wie porno- o z·e U·fO zys"c'lae W całym kra1·u 
ćy amerykan ·k1e1 dla EurOIPY· 'f 
K~~e·~ponden_t .TAS$_ dochodzi „~o k-on- WARSZAWA PAP. - W z;wiązkU' z:el nictw demokratycznydl, zwiazków za-1 

kUu.zJ1, ze prz~mr!c~a:iue ar~~1!1c hOW ,M<>- zbliżaj.ricyim się Ś\viętern -0drodzenia w wodowyc.JJ. Samopomocy Chło'.{)skiej. Qr
łoit-01w~ w W1e. !k!'el Bryta!u1 .Je"lt ~.J.&we •. całynu k. raju. powstają o·bywat-eilskfe ikomi I ganizac·j.i społecrnycih i młodzieżowyc:h 
Ułatwi~ to ilo.w1e~ uraibiam~e -?'Pum PU· teity oh'chodti.; w s~da-d których wchodzą oraz wojska po1lslde·g<>. 
bUczneJ w Wiel~i~l Brytanii. 1 utrwala :pr.zed'stawucicle rad naroćl-0wJ"ch „tron- Komttety te powstaja zarówno w mia-
WJ>ływ ameiry;kanSki na pohtykę rządu · ' · ~ 
brytyjskiego. 

RZYM PAP, - P'"zv1wódca -.vtosldej 
oarti; lwmuni~tyczne · Pałtniro To--:iiatti 
oświadczył, przemawiając w Mediolanie, 
te włruska Partia komunisty cz ta· wyraża 
zg-0dę na udzial przedstawicieli wł()l~kich 
w dysk11sji nll<l planem ~lar hall;~ 11od 
Pewnymi jeu~r~kże \Va1rnnka.mi. W:1ru11'ki 
te sa naistępn;iące: 

1) nie ht1' ie utw-0rZ{l/l1y żaden h!O'k, 
slde1mwany przeciwko Zwi.11,zkowi Ra
dzieckiemu. 

2) Europa nie M&że być p-0idzieł-01:ia na 
\". blOil{j, 

RZYM PAP J~k j-1ż don-0s'·lismy. w 
pią·tek zako .... vły si" obrady komitetu 
centralne·go_w'oSki"j partii k-0m1.1ni'stycz
neii. Knrmite-t up<lrważnił kierownictwo 
partii do p0cłjęcfa ·otdwwfodnich i'(l!Zm{yw 
z ki>er.t'Avnictwem pa~tii socjaltst:vczne,l i 
innych partii euoikratycznycłt, cele;n 
sk-0>ndy ow.ruda akcji, kon1e:c7ne1j do 
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kac ę 
st vurzenia rządu, kt(;yby re·pire1ze1•1tował 
re;pubUlcańskle siły ludorwe. 

Oznacza to zaakCell'tawanie iinii wy
tyczne•j TD·glia't·ti'ego, który na :Pocz~tku 
nbrad za1proponował r-01.z.szerze.nie frontu 
fiemeikfatycz,it:tg'o i republikańskiego, ja
ko 11iemizo1wny· waruneik kontyn110Yi:!nia 
w.alki o ue•no~;:rację poste;p-Oiwą. 

s.ta'C11, :iai1< w 'P·Ow:iartach i gimfoaeli. 
W-Oibec .okresu zniw. uroczystości i za· 

baiwy na wsi (jjjbęd1ą. się w niedzjełei -
20 lipca. W mia.1Sfach b.ę1da urządzane aka 
demie w dniu 21 ~lipca, a 22 tirpca zabawy 
na placa1ch i ogrodach. 
Wydział kwHuraflno - -oświafowy Ko

misji Centra'ltie1j Zwi.ąrzków Zawodo:wycłi 
. polecił zwif!1Zkorwym zespołom artystycz
nym wzią1ć jak najszerszy .udział w o-h· 
choda\!b. · 

Dnia 20 lirpca chóry, orkie·stry, zes.110-
ły taneczne,' drnmaityczne i recytacyjn· 
po wprzerdnim porozumienim się -z gmin· 
nymi komiteitami -0ibchodu świ·e1ta -0drn
dzenia · wystąipia z pro1graimami artyisty
cznymi we wskazanych wsiach. 

W dniu 21 lipca zeispo:ły weizml!; udzi.ał 
w akademiach, ·urza.1dza1J1YCh w pOlr.o:zu
mieniu z woj-ewód~imi k-01nitetami ob~ 
chodu świę1ta odroitlze1ni1a Polski. 

-Orkiestry wy!Sfa1Pia w tym dniu z pulb-

r · ~tlamują . pracnwn" cy 
~ , licznymi koncertami w parkaeh, -0gród-

na n ~~li\l~r.1~1l~ s~bota kach. i itm~oh mie•JS'cac:h puiblicznych .. 
"Humi..,,.~v,,"fł ~ 'f Dma 22 lipca zespoły airtystycz::i.ei ·zwia 

PAl~Yż _;?AP. - R~lld irim:uski stanął r cjj są na1St1e,pwjące: P'"aco;wnicy paryskiej I na I}(J•dwyżfrn w Wy';;O•.kooci tysi•ąca fr an- zków zawodowych wezmrą; udział w im· 
'!V p-01i11erdnałek w -01Jlrcizu s;tr~Jków,_ zagra koi. ei p-01d1zienme.i i tramwajów . Drowin-I ków przed. piatkiem. . preizach o!fgaui:zowanych na woltn,rm po-
zaJąchycdh zke.~tronhy urz~ędmlww panstwo-, ci-01n~ln:vch {)Świa:dw.yli iż S-Olii„n,zu· ~· W Po1»edziałeh o{~·łor..zon-o je<lnoniowy wietrzu. Poin:~idto przewiduję się zorgani· 
wyc , o ioryc_ nałez11, p·rac0<wnicy po s· .1 a . . . • • . . . . ,„ owani prz • k Gł t 
cztowi, Instytucji puMicznych, airsenalu Il r.~ _z ,Prac-0;;1'/' 11!1. P.~dsrn.owy1d i Pf: ;.ra.d. kl w przermysle sz.klarsk1m. w .i: aryd- ~ . ee s .ez z viiiiz. ()łl\ve ~e!P Y ardf" 
traiłtSUJOrf!I mieijSJkiego, jak również ze ~ła~ll'le2l~~, : a•WIJ Zą tania • ll<~. Wb} r {t l Zll '.a z.a1protesJ0Wa•111ad prZ~Cl\VkO {) - d 1:0Z!t zeregu SIJCCJa nyc lllilJrl'ez . a 
strooy pi'zemysłu szklanego i iarmaceu- • n or •.. rzą. zas a~awia_ ::-1ę ~ is- 1110\v1.e z_c sti;ony Prn_co: awcow rozP~.-. 1z1ec1. · 
ty;cznego. ~o f&k. ~~-botmcy i Lch_ry1..;y_ '' a.r'Sena- trzerna z_ądan ro.'~otnikow w. sor::nv1e 1111111111111111111111111111111111111111111m1111m1111111111111111111111111111111111111 

Komitet strajkowy zwiazku urz; dni- tą.ch·r \OJS;-o.'~Y·C!t z2~ow~ed7;1t:•l, . e za· JJrzy~nama .vre~11 o·d prod1!kc:i\ w ·wy- ~r..,.,,....-A"1!1.'ll,.. ~'ll'w..J ... ercI-
k - ·st , , ~- ·, ._ ,; · , . stra.i~rnJll· ;ie .~h 111.e zo,.,f?me 1m pr,:yzna- "o~o:;,~j 10 rran1'ow za g-od.z1nę. 'fT J .a"'~ ;:,a.a.a 

O\V pau. '' OWS 1Ch Z:ule1z .... Sl-ę ljve ,,, io- ·J·I I';.,,.' I fi,11·11111:1 •• i I I.' l'f I 1·11·1 i I I 11111···· 1:·1·~.,, •.• f.tll• •••• I I I Il. r' r I I. I I Il I 1. I 11 I I •.• I ••••• I ,,,,,, .• „ •. ,, I.,. 

rek. P-0dcws g.dy wemi·er Paal R::imadier a h na· ~estapowców 
sitwierdziił, że udzieJił -0•dpowiedzi na ich 7 z C 
żądania, co do podwyiżki pł.ac przed "' mu -. KATOWICE PAP. Po dwutygodnio-
czwartkiem, komitet naka:zał jrnż ur:oadze wej roz;ptawie zakończył się w Kafowi-
nie strajku Powszechnego w sobotę, ie· · LONDYN (obsł. wł.) - Z N'anki1111 efo. I wkrótce zositanie wydane nowe zarzadze cach proces przeciwko trzem agentom 
śli żądania ich nie zoistaną uwcZględuione nosz.8.1, i'Ż generarlissim:i.; Cz, n~ J''.)i·Szt'k nic. mo1Mizacydne celem stworzenia no- gestapo Grolikowi, Kampertowi i Ulczo
cak~;~j~e.adimin±stracyfoa CGT ma ró- zwr&cił się z pr.ze.hió\\·ieniem do narodu wycli -0d·działów i rezerw \voJsk rzą!d·o- kowi, którym przewód sądowy udowo
wnież zebrać się we wtorek w celu ogól- chi'ń&kiego, \V którY'rn to przemówie·niu \vb+ c K · 1:.; k . t . kł dnił zbrodniczą działalność prowokacyj-
ne·g-0 zba;dania płac rza:dowych i cen. za:powia1da,_ że r4n:cl. uczyni wszystko, co , aczwa .zanit at-~z~ a· ies zwt a, 
Przywódcy GGT madą wkrótce odfr\;.Ć w jego mocy .. aby „stłumić p<>wsb.ni.e". Prnb~ odw~ocenia u~a.g1 od sytua·~J1 ."~ ną w stosunku do polskich organizacji 
konferencj,P. z -premierem uam1dier ·"' \Vobec ·tego że zawiodtv wsze'l'k' próby fr<11tJCJ:O .g~zie komumsci o.dn-01Szą cotlzien podziemnych. Wszyscy trzej przestępcy 

~ • ,, "' , - . ' 1e · 1101wazme1JS'ze sukcesy. 
1 '~e11u omówienia ty.ccr1 kwes,tłi. €6T przy. pokofow:ego za'kmiczenia k-onfli-ktu rząd Ostati1io w.zmogła si~ również dezereia zostali skazani na. karę śmierci z utratą 

~zeik.ła iuż. pn11cownikom P•QJPirzg:ć w nełni Kuoni.fufangu zos~ał 1 Z11Ut1iiiz-ony ·do wypo- generałów „rŻąd{)iw:vch", któr.zy Prizecho praw obywatelskich i honorowveh na 
ich ząidan.ia. , , • I wie_q·zenia komunisitorm „bezwz,ględnej d b t , ó j .. , 

Inne Wi!Cl!domosc1 0 stra::iikach we, Frain- w>eJny". Gzang-I\ar-Szek za1Powii::dział. tł· i:._ą o1:i~~;;::i P::i:ka;!c w wr.aiz z cały· zawsze oraz konfiskatą majątku. 

, 
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•k 1 I d a· „ · • • 1 Nowe .mleJsca kainl OJ O . re er. en· um 1szpan11 ml~~·s.;:.:~-~~;~:..~:,'·~o:i.;1:.:;,:,~ 
, Komorowo wykryto· ostatnia masowe groby 

I d " 1 b I ł jeńców radzieckich. No miejscu tej nowaj 
1.1U hiszpański WSlrzymał sitt od gło owania ...._ U g OSOWa zbrodni niemieckiej pracuje już od kilkunastu • • • F dni nadzwyczajna radziecka komisja do ba-prZ 9Cl W am1erz~Dl m. g ft,,. ranco d.-:?ń zbrodni niemiacltich. w skład 1ctóre1 wcho 
PARYŻ PAP. - Prasa <l'Onosi, że par· 1 a 12 tys. wstrzymał& s.ie oo głos.ow::inia. I Korc'Sponde11t a~cndi Reutera <lollO"'ii dzq: gen. prof, Kudriacow, dr. praw Nild'ill 

He opozycyj,ne wzwin.1e,:ły w clni11 re1fere_ n . Zn~01n~t111ikownł on ró\vn,ież, .~c w R;:r- z Mndry h11:, że ~o~k-Olt tefer~n~un~ zn!?" pro„ dr. med J\wdaiejew. 
dum i:rrtensywnf'J 1Pr-0pai;nndo 'lil bojko- ~efonH~ 1 Nawinzc ri1rocenl v,„trz_Ynt111J~- c,zył S7;elrS,~e. k1ęg1. nlz Spodzie" a1~ - tę Komisj r. po przeprowadzeniu szezegó· 
tem rrłosowania. Miimo, ie 1)0,!ic.ia 1. woj- cyclh "i101 od gJo,"•ownn~-~1.'L 1_'.~!.~y1okszy., __ w.„.~Ol~~ ch 1~~~~~.!"!.ch.__ ~~·-··„~ łowych baaań stwierdziła, że groby mieszczą "' ---~ --- --- · w sobte szczątki 70 tys. jeńców radzfackkb. 

~:~1:~:ż.;;.g~~.1,~~::\)~~~7rt;::i~l ~y~~~s~~t Organizac1· a faszystowska· w Holandii te !~~~e ~~7s~j; ;r:~~l ~e:i1:7s~::1~;;0~;~;~ 
towarne za bo:ikotern, 11di7.1ał do&11Jncyd1 · nych jeńców. 
W _goclzinad1 Jj)tzeclpoł11•d'ni·~YC1~1 i .!Poł11- ! MOSKWA PAP. Agencja TASS don?· [inż . Krueger. Celem „Związku Oporu" - Zeznania naocznych świadków, pracujq
dmowych był st<J1s·11nko•wo niew1e·lk1. TJo- si z Ha.gi, powołując się na dzienmk l jest zgrupowanie wszystkich b. hitlerow- cych w obozach mieszkańców okolicznych 
pi ero w go•dzinnch wi,ec zornych agenci „De V aarheid", że w Holandii rozwijają I ców dla obalenia istniejącego rządu I w~i pozwoliły komi.sji na odtworzenie rzeczy-
!lolicyj.nl obchcfrlzili domy i grozili re· ożywioną działalność faszyści wypusz- ; przez zamach stanu. De \r aarheid" wistego obozu. Niemcy zbudowali ob?z w 
p.resjami za wstrzymanie siiPi od głosowa 1czeni w ciągu ostatnich miesięcy z obo-1 . d d .". bi . h . lr41 rok':' w przededntu .napadu na Związek . P 'ł . 1 d t f k , k t . h wzywa rzą o powz1ęc1a szy <tc 1 Radztecki. Juz od pierwszych dni wojny obóz 1113•

1 
.. rzy.cz~'. 01 0 się -O . 0, wzr?sc 11 re,, zow on,c~n ~acyJnyc '. . . . zdecydowanych kroków w celu zlikwido zaczął napelriiać się jeńcami. Obóz wyposo-

we1JC1Jl 'gfo1S11U'ą 1cyic~1 be21poisre.dn10 '])r.zcu Paszysc1 c1 stworzyli orgamzacJę hod' . z . k 0 u" ' . żony l:>ył w 10 szubieni 1 15 sł - ów d 
k · · 1 k ,. " I z . k 0 " kt, · .1. 1 wam a „ wiąz u por oraz Jego erga 1 · c up , o zam 1llęc1em ·o m1 WYioorczy.c 1. nazwą „ wtąze poru , , ore1 t te I N' t" t J . 1 których przywiqzywono torturowanych jeń· 

Mi:mo ityclh środków nad„ku, fre1kwen· znajdują się, w Roterdamic, Utrechcie i nu praso'1~ego :• i.eu~e p~s ' s ano~ią-l·cóv: w ten sposób, ~e nie dotyk~Jt oni noga
cja wybo!'cza y O'Śr<Jld\ka.ch rob-01t.~1iczych wielu in~ych mi.asta.~h h?lenrler.skich. ~a ,~ych ·grozne mebezpteczenstwo dla kra- mi do ziem!, ręce zaś przywiązane mieli do 
była ma,ła. M.111. s·praw wew.nęt~~:rnych czele tei orgamzac]J st01 p. h1tlerow1ec Jlt. słupa nad głową · 
Rlla1s Per·ez p-rzyz.nał na ko·n~erencJ• i pra- n-•111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-•1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 
so>Ve,j. 'ie w d:zMnicy robohni<cze1 · Mad
rytu 10 tytS, · gło1S1ujących wypoiwied11.ia1ło 
się · prlZedwko 1>roi:iekt'OW-i gen. Frainco, 

„Jagiełło·~ i ,,Batory" 
wyruszyły w rejs 

Ostra kry yka posunięć Rama ier 
na pos·iedzeniu rady krajowej francuskiej partii socjalistycznej. 

4 bm. wyruszył z Gdyni w pierwszy rejs PARYŻ PAP. - 0żyw1ona deibata w przemysłu, 'P~,anowaniia gos.Podarcze.go Óbrońcy Ramaidiera w odlpo1wiedzi na 
statek „Jagiełło„, kierując się do Norwegii, siprawie 1Poli1tyiki "Rmmadiera toczyła się i iko1ntw11'i ]Jaństw~we:i na·cl życiem gos- ataki lewicy wyisfląpjl]:i z przemówien'ia
fokąd zabrał - na letnie wczasy - 124 dzie- na 'J)01Siedzenii1 rady naczeil,neij francn•s-. podarczym FranO:'l. , , . • mi. w których krytykowa1N działalność 
ci i 15 osób personelu opiekuńczeqo. Po wy- kieti par~ii sociiRIJi.snrc.zhej przez 18 go- . Podczas dySknSJi po,dkresfono rQwme1z, franc,11skie1j !Partii komunistyczned i. uza
sadzeniu 'dzieci polskich w jednym z norwes- d·zi-n, Ucz111i mówcy krytyk-0wali Rama- .ż~ pretmie1rem rząd.u!. '!" sk.ład · któr~go sadniaili ko·nieczność WISlpółiprncy z 'Par
kich portów, statek uda się ·do Genui, gdzie · driera. zarzucaj::i,1c m11" że ulega z:bytnio mei wichordz13 k0imumsc1, me p.ow1me.n f . . , 1• · D ~· . . 
w jednej ze stoczni przebudowane będą ma· ministrom z MRP i z '{)artii rnclylrnłów. być socjalista, W naJ~ardz.iej radykalnym 11~mi i r;iie~~czans c~m~. om~iga ·n, S!~ oni 
szyny napędowe. I Podkreślono równie·ż, że R::l!madier skrzyd•J.e -odezwały SH'1 na \ve·t głosy, do- rown eiz -od c.zł~nkov. rndy ?ac~elneJ, a_by 

Tego samego dnia odszedł również z por· nie · reafl•iznrle zaaiprobowaneg() przez maga.ją-ce się ustąplenia socja~istów z rzą ne wyswwflili ~adnyioh wnioskow, ktore 
tu gdyńskiego do Nowego Jorku m.s. „Batory". S.FJO . 'Pro-granrn nadonal-iz.a·cai ciężkiego du, , ptrndniały by . wsipółPr-aaęi i;;ocjalis·tów 

·francnSikich z M'RP i z radykałami. 

Zapora przeci~ agre_sH. nie~ieckiej 
Premier Gottwald mówi o historyczne1 don1osłosc1 porozmu ~ema z Polską 

Premier Ramadie:r zło-"iył bezipośred
ni.o !Przed głosowa1nienn, oświadczetJie, w 
który1111 Zafznaozył, ze w o!beCllYm mo
mencie POIWiłmri socjaUśd kiemwać rzą,
dem franousikim. Ramadier nastęipnie za- ' 
aipelował do rady na'cz~,lne :i' . alby wyra
z1iła swe P<J1Parcie dJ.a, p0Jityiki rząidtt frain 
cuskiego w SPra,rwlie planu Ma·rshałla. PRAGA PAP. - Premier rz;;d11 cze

chosłowaclde·io 01cmcnt CIDHw'.łid ·wy
g\oi><ił w cza.sic ilroczyslo~ei „Dni sło-

.,,·iańskid1", jakie od'hyły .się \V czasie od 
4 do 6 hm. w Deyinie kDfo Brati8Jlnvy
orzernó\vieinie, \l' któr)~m pomszył nie
które problemy, clotycz;\ce czec.hosłowa.c 
kiej poli•tyki wcwnf•,trzneij i zn·granic7.nd. 
Nawi r,1z 11.i~c :do nm6w po•l·sko - czed10-

slnwnokich pr{tmicr Gotitw:i·ld oświad
czył: ,,rokow~nia jaikle w. tych dni~ch 
prze1prowa1tl.1.ifohny ·z P~la:kaml w Pra
dze-, i hkie zm1t::tły 11koro1101wa11e 11ełt1.Y}ll . 
~.mann 

lfł'łarainesie 

Za. co c·1erpią. ci ludzie 
Na zac11odzle Niemiec, w uprzemyslowlan·ym 

okręgu wes lfal;;ko - nadrei\skhn przebywa bo dziś 
dnia ok. 60.000 górników I robol11lków · polskich, 
których olbrzymia · wl!jkszość many Jedynie o tym, 
by jak najrychlej powr11cić do kraju. Cl Polacy 
ilanowlą "migrację zarobkową, !flównle z ziem b. 
taboru prnskle110. Min10, ie wielu z nich przebyło 
rn obczyi_nie parę dziesiątków lat, zachowali on!, 
pominąwszv drobne wyjątki, polskie poczucie na
rodowe, J>Ólską mow.ę I obyczaj - I dziś, oczywi-

- ścle, nie chcą Już pracować dla wroga. 
Nies tety, lulaj właśnie zaczyna się dla tych ' lu

dzi l:olesua a niezrozumiała tragedia. Ponlewai 
byli oni niegdyś ohywale-laml Rzeszy I mają posz
porly niemieckie, zostali \IZnanl przez brytyjskie 
władze okupacyjne po prosh1 za„, Nlemc.}w I we· 

. dług tego są traktowani. Z dl·ugiHj zaś 9lrnny, lo-
kalne czynniki niemieckie, zdając sobie doskom1le 
sprawę z polskoś-ci tych dawnych emig'rantów, nie 
>tczędzą !Jn szyk<>n i 111l·ud1\11'1\ wszelkiego rod'l!aju. 

Nasi weshalczycy są bici z. dwóch strnu: I ja· 
ko rzekomi Niemcy i jako prawlb1wl Pt1lacy. Do
chodzi do tego, że zabra11ia Im się wszelkiej łącz· 
ttoścl organizacyjnej, knlluralnej, religijnej; 1io·1ba· 
wi~ni są nawet możności sl11chan.la nabożeń•tw w 
Języku polskim. Gdy grupa tych Polaków zwróci
ła się do angielskiego komendanta jcduego z mlaiot 
Westfalii o zezwolenie na odbycie zamkniętego 
zgromadzenia polskiego, le osobliwy przeddawt
del w!a<lz alianckich skreślił z porządku dziennego 
punkt, przewidujący.„ odśpiewanie polskiego hym
nu narodowego!.„ 

Rząd Rzeczypospolitej już od szeregu miesięcy 
prowadzi pertraktacje z władzami brytyjskimi co 

• do powrotu ·westfalskich . Polaków do ojczyzny. 
Jak dGlychczas, · starania te nie odniosły skutku, 
r.hoć ze strony brytyjskiej wyznaciano Jut - a na 
•lępnle cofano - terminy transportów. Rozumie· 
my doskonale, komu zależy na przetrzymywaniu 
lej polskiej sily roboczej w Nlemozech, mimo to 
jednak uważamy, że krzywdom naszych rodaków 
w Westfalii ·musi być wreszcie położo.ny kres, to 
znaczy należy Im drogę powYotu do· kraju · otwo
rzyć szeroko I niezwł-Oc~nle. Chtemy wierzy!'!, że 
ponownie wszczęte w tej sprawie rokowania przy
niosą wynik zgo.dny z duchem ludzkości I elemen-
· arnej sprawiedltwości. 

· Dla górników pol5kich z W-.Jalił dość lest dźlł 
pracy w Polsce-! B. D. 

siukcesem, stanowią, dalszy k.rok na.przód~ · Omnwiadąc problem nicrnieclki, tPremiei 
w ro.zw<>iu ozeteh-Ol~lowaic1ko - polskie.i u· Gottwa1ld zaznaczył, jj, denazyfikacfa w 

· m.owy sojuRznlcze:I. Przez zawarci·e . tej Niemczech nie została pr.zep1r-0wa.~1zooa 
umO'WY , -0l%Jfl1jttl'l'liś.my. ().$ta.t:eczny ..cel, t„i •. gr·unt-0w11ie i źe elentt!•nty __ faszystowskie 
wybud{)wanie silnego i trwałego wału przybiera.ią tam stale na sile • .T ednDcze
przeiciwko moźlhvości nowej agre1sji nie I śnic Dświnclczył premi.er Oo-ttwa.ld. iż 
mieckie•}. Rolę, faką 11mowa ta odg-rywa. ko:nferencja ~os!ki·ewsl<a nfedąwno wy
okreŚ'ln vrze<le w.o;zysrk:iim fakt. i?: Cze- kaza.ła, że jeaynle stanQ!\visko ZwJ01zku 
chosłowatcfa 1 P-0lska są ua~bliższymi i Radzie.ckie1g-01 odpowia<la .żvw-01tnvm inte
bez11-0'Średui111i S:J,sfadami Niemie,c. W re,S1>Jll narodów słowiańskich i że dlate
przyszlo·śc i więc ponowne próby nie-, go ,lego poll~ykai w sprawie Niemiec po
mieckie-go ,,Drang nach Osten" naitrafl~ krywa się z politykią. reszty paristw ~o-
na mocna obronę. wiaiiskich. · . . · 

Zakaz· -. dzikich ~trajków w Anglii 

Z k-0-lei odlbyło 'Siof'l gło•sowa·nie, w wy
'nikiu którngo wni-0.selk, uipoważnia•ią cy 
Rama•diera do zaahowania stano,wiska 
ipremiera, przyj1e1ty wsfał nieznaczrtą 
wleksU'..-0ści~1. Za wni()Sft{iem tym padło 
2576 gł-OISów, pnzeleilwko - 2058 P•tY 127 
wstrzymu~ątcyich się od ;łoSQwania. 

Ra,da naczea'n:l uchwaliła nas fle1p nie re
zoh11cję, aipwbnd·t:K!ą plan MariShal1la i' wy
rnża1jąoa 'Przekona.nie, ze ,,jedynie udział 
W8zystkich nalroldów eur()lpejskich gwa· 
rantu.ie pmvodrzeni1C1 planu Marshalla". W 
rezoJucjJ WY·ra!żO!n<> równie(ż nadzie1ję, że 
Zwi•ązek Radizie.ckj wyśle swego prized· 

LONDYN PAP. Przewodni:::r.ący 'S if;ga 700 tysięcy osób. że za strajki t. stawiclela na konfe:reucje,o. zwołaną na 
związku górni'ków WLU Lawther 1rprze- zw. „dzik!e". t'j. nie mattą:ce P()IJ}atcia I dzien . 12 li;pca; w Pairyfo, Rada naczehrn 

• , • . e, ' • wla,dz Z\Ylfl;zkn, góPni·CY h~dą mogli być zatwierdziła w końc.u PolUtykę gosPodar· 
d-z1! czł-011kow zw1·ąz k11, ktorych liczba poc1ą1gan1 do odPowie·clzja ,Jności s·adowej. czą rz1ąiłlu oraiz jego p.oliitykę kofoinlałuą, w ... ,.„,ó.~k""'il""l'a"·r· ... z··e·~'··r··a··a„z„„ą 

. Skuleczn~. a_kcja zahanio.wania drożyzny 
. . Na 1es1en1 nowe wybory do Rad Zakł~dowyćh . 

W gmachu Związków zawodowych odbyło w barrlzo wielu wypadkach nie zdały swego 
się w dniu wczoraszym plenarne posiedzenie egzaminu. ' 
Ząrząd_? Głównego Z~lązku Zawodow~g.o ro- Częstokroć ~- Zakładowe prowadzą pertrakta 
botnikow i pr~cown~kow przemysłu włokiennl- cje ·z Inspektoratni Pracy, lub załatwiają inne 
cz.ego. Na pos1edzenm ~becnyc~ było 11 ~zł?n sprawy dotyczące bytu robotników, zaniedbaw 
kow Zarządu oraz. 54 de_legatow z odclziałow szy porozumienia z właściwymi oddziałami 
terei;owych z całE>J Polski. 7.wiązku. Wpływa to ujemnie na tok pracy 

. Pierwszy zabrał ~łos tow., B.u_rski, . przeworl- samych Rad Zakładowych i przyczynia s~ę do 
niczący Zarzac'.11 GłownNro 'vVłuknwrzy. oderwania robotników od ich organizacji za-

. Tow:. ~ursk1 zref~rował _ zei;irany~ centra!n.~ wodowej. Przyszłe Rac:\y Zakładowe muszą stać 
zagadmen~e · ~stat~iego posiedzenia . Kon11s11 się przedłużeniem Związków zawodowych na 
Centralne] Zw1ązkow Zawodowych. - zagad- terenie zakładu pracy 
nleniP walki z lichwą i spekulacją. W walce · : • 
tej rw·h ' zawodowy ma już do zanotowania . Wybory. d~ Rad Za~ładowych ?ęd~ rowne, 
poważne sukcesy. Akcja przeciwko drożyźnie bezposredme .1 proporqonalne. Związki- Zawo·
wszczęta przez poszczególne oddziały zw. Za- dowe b~dą 5•1ę sta;ałv .. by do wv?oru zo:<;tałv 
wadowych, przyczyniła się . do załamania fali wy~tawi~ne Jednoht_e listy, na -~torych _figuro 
spekulacynej. w całym krnju zahamowany :-vae będą _c~łonkowie ?!;>U P'.'lrtu robotniczych 
zost?ł wzrost cen artykułów pierwszej potrze- ~ bezpartyim członkowie Związku. 
by, a w 'niekt\'Jrych wypadkach zaobserwowa- Na zakończenie swego referatu, tow. Bur
no znączną obniżkę tych cen. Dalszy spadek ski położył nacisk na sprawę upowszec°!)nie
cen i ukrócenie orgii spekulacynej zależne nla prasy związkowej, która powinna być in
jest od samych Zw. Zawodowych i ich zde· tensywnie kolportowana przez wszystkie od
cydowanego udziału w akcji ptzeciwdrożyź- działy Związku. 
nianej. Po przerwie odbyła się dyskusja, w której 

W dalszym ciągu swego przemówienia tow. zabierali gołs poszczególni członkowie zarzą
Burski oznajmił zebranym, że w wrześniu lub du oraz deleqaci oddziałów. · 
pa~dzierniku odbędą: się nowe wybory d1> rad W dyskusji podniesiono sukcesy poszczegól 
zakłildowvch. DntvchczilS{lwa Jl.adv Zakładowe nvch oddziałów Zwiazku w walce z:e -speku-

--- ~·-----

.lacją. Wielkimi osiągnięciami pod tym wzglę
dem poszczycić się może miasto Wałbrzych. 

Delegaci z oddziałów położonych na zie
miach zachodnich podkreślali brak dostatecz
nej ilości fachowców dla przemysłu pracujące
go na tych ziemiach. 
· Odpowiadając na interpelacje zadane w to· 
ku dyskusji tow. Burski oświadczył, że komi
sje cennikowe będą dążyły do wprowadzenia 
możliwie jednolitych cen na terenie całego 
kraju z uwzględnieniem kosztów tJ"ansportu i 
innych kosztów handlowych. Ponadto tow. 
Burski oznajmił zebranym, że Komisja Cen· 
tralna Zw. Zawodowych zgłosiła do Rządu 
wniosek ó stworzenie na terenie Centralnyćh 
Zarządów Przemysłowych,Rad Nadzoru Społecz 
nego, w których zasiadaliby przedstawiciele 
Zw. Zawodowych. Tow. Burski polecił rów11ież 
zwrócić uwagę na pracowników, pracujących 
w prywatnych zakładach pracy i zakładach 
przemysłu miejscowego. W wielu wypadkach 
pracownicy ci nie są jeszcze ujęci organiza· 
cyjnie i nie mają kontaktu ze Związkami Za. 
wodowymi. -

. Po ód czytaniu protokółu Komisji Rewizyj_ 
neJ odroczono ~braiaie do dnia nast~DeJo. 

,, 
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Dla dobra· IJ. 

SZ rac. iacych 
li li , 12.05 Streszczenie wiadomości dziennika poran· 

I ncQ"o 12.10 „Z nas-zych stron'" - gra zespól !udo· 

,. 

C ! "''Y- 12.2.'.: Audycja dla ws! 12.35 Utwory Francka 

I i flehussy·ego 13.0(1 „Z rnikrofm1em po hafu" 
_ , 13.10 Muzyke obiadowa. 14.00 Kronika i komuni . · I katy z Łodzi. !4..05 Z Łodzi muzyka rosyjska z pl 

jWm-ost międo/r.1arodowe_~ pozyq. ? :i~r;wh; - ·wie.lk1· po~; ępy ~osp 1darc~e~ Po_l_i1tylrn ł_ 
1

14.30 Prz:r:"'a 1-S.oo Muzyka .t".-'.'&c.z..Tla z płvt;_ 1s.2: 
i os-z0zędnoseiowa rzadu. Tednol ty front ) >H ! PPS. -- R )Z\Hane nPdz101ę reakC)J. ł 'Nocne az·wy w wiel.kim lesie - pogad~-l~a .dl~ 

p p 7 . · . . . . • I dziec:: 15.40 l'ieśni S. Rachmanin•'Wa 16.00 D:r~en 
- rzemózvienie lOl!.'. ,, .,_,am!,lOU shit!'.~o hC tVOJe.w6d lue1 f!onferenqz w Po.;,nanl1.l . nik 16.20 Melodii' filmow<e z płyt. 16.40 „zo 1'wja· 

V.,r ?oz.ua~i~ !O:&poczęły s!ą. , u~:rc:di' do j PFE i PPS. .nJr rcc1ość ic-:.1.::': było· przed· 'zarówno wtedy, gdy wzywa ona „do skutecz· ! ta radia". lf.50 Pogadanka sportówa. 17.QO „Ku.Jrn

ro=neJ drug1e;1 z :z<:du_ y1oje~roaz!nej konl?· I WC!';esn~ Us,:w· !' cmiys;;:r k~lac:·in" _ao~ta!y nej walki ll Ideologiczną i organizacyjną o- t namuTuiu" obrazek :mtzyc.7.ny Wł Kanciń„l<iego 
reilcjJ Pol.s'<le)' Partit rlobotmczej. Otwm(;ae uzgodo.~1n" m. ·dz}' PPR ! PPS 1 'Zarowno w fenzywq grup t ·ośrodków dyrygowanych bez! z Łodzi. 17.35 Audycja 'dla robotników. 17.45 Po
k:ont<Rr.enctj} "okv.G " pierwszy sBkre~m2 "Ko- rządzie jak ; w :;.,,.,,,ie ;byly poporie przez o.:. poś•ednio czy pośrednto przez WRN ·o~skich radnik sportowy. 18.00 „Wycieczka do Łec::r.vcy"' 
m1tetu ivot,,.wodz?{!~go PPR est' Izydor bycfl•th ..,tl. T. chw .ly vRrc:tn el Rady N~- renegatów socjalistów". jak do czujności - felieton W. Jędrkjewicza z Łodzi. !8.10 ChwJla 

czyk, który W~jfosa p-rzew.6wlenfo obrazi.\· czelne] PPS i z peer br <-lrni.v1:li'q ogromny wobei,c w.szyslkich, kt'órzy stroją się raz w mużyki z płyt z Łodzi. 18.15 Felieton sp~rtowy 2 
Jące dotychc:;aso'Jl,cr .jzj·-lc: nbźó orgr.l';a k~ok nap·~4 n:i d.ro+:„ t'<• z:w'".'-"n:ericr jed- szo nistyczn.y psel'dopatriotyzm, a raz w Łodzi. 18.20 ,Co slychar "" <Joc;-;od.arce" z Łod:ti 
cji wielkopolskiej Pf'rL nolitego frontu z P R: za.k·:imana pseudolewicowość". Dla renkcji 18.30 Ko1kert życz·:oń z Ł~.dzi. 1.~.00 NajpJęivi:ejsz~ 

f · . , . · - • - , 0 ~ _ fragmenty op „Trubadur Verdi ego z i'łyt. 20.1 
Następnie odbvla ;1ą u:o.-:..i: tOśc V.'f<;; . Każdy czło:wi: PFE z u,j.ty"s"z IT ZT'C· a w te) llczbTe 1 dla PSL nchwa1y te o_, po Schuhmann--l'reisleriana - wykor;a Wł. Szp.Jmar 

czerJ.a słu!ysi -::z..tej k: _,... y "<!,' r.:o 1 j I lli0'll c.:; t • w IC'J "J.chwa , i:e „d r- ::; PPS waznyr-1 zaw::dam. Dla P?R i dlu: całej klasy (fo:rlspian). 21.00 Dziennik. 21.30 Muzyka tanec:> 

clr. Czesławowi .\''ieka-ts.in:<> u I wied:::ia lewe. W'l'óg jeo:l f1:·11:n n.cr robotniczej sq one ze po>'; ,clziq dalszej· o- j na z płyt._ .21 .45. Slnchqwisko pt. „Józ~f. T,etnpa·· -

V-J godzinaoh popol.1<hlowycr ;:ebrc::a. prawo. Ci de 'i' , ,acy Zl"~iduj-- sfr I wocnei ws:oólpracy obydwu part"Ii robotni-1 wg sz-tuki _ K. Gór~~: . _22.10 W1adomosci .s;or~~: 
rrz1ęll udział w. wiecu pur: k '!' y'n •rgcnn tylko o l . i· barrkadv ·. Ka:;cly czlo ~zych dla dobra pm~'• C'.C'z c . -::la w1elkosc1 mC>lid dziennika. 23.20 .Program l<'kal.nv i:a jTJ-trn . . · · ' · l ·· · · · · • · -· 22.15 AudycJd ro.-.r:-wkowa. 23.00 Ostati.1l~ w • .ac.~-

r.owanym "''. bah Targów M,ędzyncrroJowyL'h, nek ~"PR musi też uznać słtrnżno§.'.: uchwały i dobra Polski Ludowej. · 'z Łodzi. 
na ldćrym v1lce:..""lrn:szm~l: Sejnm tow. -z „~- i ·1-11n;;1i;:·:an•n•111111m11111•111.m11111u!. ;n11•111mm1111111111111•1111r111111111m11m11m1u111m1m11mmmmm1!'f11rim1111111.1111111111111111111111111111111,11n"''""'''ll111111111m11111H"!11111111filłl11111111wm41111m1111•:m«· 

bro~11rs_ki v:'ygłostł referal . na tmn?' syiun-::j! ..< 4 AW ,_,,..lf/111 ~ """" Nł!Jlln!i...,.._.r...-n . 
vohtyczne1 1 gospodo.-:rcze;. w kr:iiu „ ..!. "'- L BiYlfł"'V -a>' =v:;;;;; """Z&.1...:;;,::~ 

Na vrstępi8 ob. zamr,_ '-'Wski- po.!"mrmł. 'l.e 
nc:przekór wsze'ki~ p0gr'~kcm reakcji 
~ycię9two wyborcze bJoh. demrl,. Lyczne
qo potęznic: wzmocnl:lo pozycję międzyncrro
d0wq n.crszego kraju. Nccze s .:iju„ze i umo
wy międzynarodowe. którvc'1 mi;. -1y SS z 19 
pciistwcrmi. uległy w cir qu ty h c ml i<'..,y 
znacznemu v1.zr"\ocn·0nh1 jasna i n;edw ?:no
czna pc::;ycja zaj'7ta przez Zwiq_.,.ek Ra
·.'ldecki, który nte dopu ·cl' 
!rnnferencj: m. • ·lewsk'e·' m 
itel dysku ji. nad sp?awą n 
t:.llodnicb - spc'1rodowałv dal • 

pr ' i źni mi - • y n zym 
Z i 1 - m Rat! • r 

ciągu ni I'l'Y li' 
~h :'"'1 " 

• • 

arg1 s IP 
ści gos1Jodarczei. o'"ski 

uźvngagc j Jl ruin i ?_,i:B,;cz, s·Lczerrólną I lion ton "atlunlm sam2go tylko węgla, osiągając 
·troskq o!Oc7 ylv w adze Polsk Damokra,ycw.J<ii od· w globalnej cyfrze 60 procent c~lego 1 przeła:luu\;u 
zyskc.nc \Vy- r . e. przedwojennego. 

J~.m zagran· •. a podziw'~ _fekt na.n>ch ,. · ~'!· Poz~ węglem wysvłamy już prze~zło od roku 
ków, to e< unpt co !'.og0 i'.lJ• u~oe e ws7ystk;m na· I '!raga vio 'ką via Gdaiisk - Gdynia, a stop11iowo 
ras taj (,;U s ·al~ ek~ywnosl na~z _ ::h. portfr~v - r:d-:i1~- rów n e:l eoni.to Więcej via Szczecin te1_pent, '11yro
ska i Gdyni, których zdol'1oiić F'·zeladunk::nvµ, f' i- hy dre' DP, meble, ryby "· ysokooi'.tuni,owe i prze
':no dotkliwvcb ; c:i:e '1 a··ó1.", r;rze1~roczv' 0 ry'rne, jaja, jagody, qryby, wyrob·{ prze-

ii'. ś 
„ 

z ,rozyzn 
Przerr ysłowo-Handlowych r sprawie stabilizacji cen 

y,,.. pai,sl\vowym 
iczycl pr;::e•łan!.'1- sta

orc,.ośc'i 1>rywalnej, J...•ó-
są ~ bvć w dużym stopniu 

do> 'l';i.(''e iie do usnokojenid rynku, cze. 
st il .acJi om o iąqnąć się nie da. 
t o Sd'll"r~c1c pi:z - 1ysłowo-hancllowy 

p -er 1v•łowcliw i kupców, aby: 
śdslp za5ad opierania cen 
i prawidłowe~ kalk1•lac'i, 

ty o u prawiedliwiony 
i>rzędsiębiorcy, 

opt,., C7.ali do zwyżki tych wszy· 
ele' ientow kosziów własnycl1, 

r' , leżą wyłącznie ocl przedsiebior. 
v oraz informowah właściwe organi· 

zac branżowe i gamorz4d <1<Jspodarczy 
o w ;zelkich zwyżkach kosztów -włas 
nych, niezależnych od przedsiqbiorcy. 
prywatnego, 

mysłu arty~.ty ~znr::no l sztuld tudovłi...~J. .,.,_,ł··]"łl07J:rri'J 
~ ściślej przystosowujemy się corao: skutoc~ri.i<>J 
do zapotrzebowania rynków 'Obcych, n.ie z'\111edhu
jąc żadnej okazji dla wymiany towa:.:owej, na_ ni<!· 
zbędne dla 'l!aszęgo przemysłu •urowCB, masz.yn~ 
i narzędzia pracy, a również na produkty roJn• 
masoweg.0 spożycia, których deficytu nie może:n' 
jeszcze po].;;ryw;::ć z wytwórLw-ści jakże wielu j<'· 
szcze pozostają cyc'. w- >1.a "'" dewastarj' wars;;. ta 
tów 

Te w;nl•dy zde.:ydowdły, fa Rząd ni-? tylko a 
prohował śnualą myśl stworzenia stałej instyhlcjl 
Międzynarodowych Targów Gdańskich, ale ni• 
szczerlzil środków na przyśpieszenie jej rea!izari1 
przc7. mi-asta vVvhrzeża już w roku bieżącym. 

Gdańsk, iako najstarszy nasz port i główne, Je 
Ż'\Ci'! jeszcze, 1 i>5te1y; w gruzach miasto polskie w 
delcie W!Eł), s łą tcqo faktu r)~_i<). zna<' " sobie 
śvvialll, że je.st r 1rrt:r:'i 1 'l<ł hil:'L<l naszej prucv nt: 

I '> l1rr.e ·o. 
J;li te r h."'n' ? 1 • 1 teunroczne ~rdrgi, aczkolwl,.!1: 

,11,-, <lac"1ą, rzecz zrnz11m'ala. p<'łnego ohrazu n,; 
szyc 1 i>O'er.jalnvch możliwo,;ci współpracy "' kra
jam' lużącym! n~ ti;csie oilwie>cznego, b11rsztynow<'· 
go szkku, to jednak "t~ną się wysoc.e a~rnkcyino 
o\ .zją lla zwiedzen a Polski ·przez obcych. 

W pa.wilonach gclyi1skich, a w pewnym st0n· 
n;u 1 'n1n.;eż · w •cpockim dziale przemysłu arty 
sty--znego z mf>·J~OnP i:;ą ~tniska pr.zez szereg ni 
rhTiwych. Fcząrych no inti>rnsy z Polską firm 7 

Cz ~cho~f1n·.„etcj1. Tu9osła·wii, Sz\vajcarii, Ai:strii. 
Francji, H1land>' i Szwecji. Finalizacja umÓ\'-' 1 

wielmmi "jeszczC' firmami zarówno spoi:ród wym'e
n'nn\'Ch tu krajów, jak i k-llku jesz<"ze innv·ch. :Żf' 
wspomnimy dodackowo o~ Węgrach. Rn1nunii, D-• 
riii. Brn1.yH;i jest ,,, po.łnym toku. 

r""?k;Pm C'"ll p rznishb' orczo.ki p:ir'lstwowej i 
rot ie twa. l\T e r ;;;c;· r 'o jedna·, aby w ekc'i 

naci- ?.ffi;f', ·,j;:icci do , tilbili-acji cen nrzed~iębior
- Z" , cLr•ŚG prywa. w .mia' a być bierna. 7arówu.o w 

ua • i'1 ere · s Jol 2cznyrri je we własnym iniere
. , ~ ·ztr slowt'ów i kuprow pry.wa ,,vc. i, I -

3. podjęli wysiłki w zakresie organizacyj. 
nvm 1 technicznych, cel~m obniżki. kosz 
tów własnych i oddali kons11m<',' om te 
w::-zystkie korzyści, iCJ.kie powstać mogą 
przez obniżl.;:ę tych kosztów - w dro· 
d::e odpowiedniej o.bniżki cen. 

Nie mamy powodn ukrn'fać. że ze wznlędu n1 

brak pawilonów Zarząd Targów czuł się zmnszó 
ny do ograniczenia wielkości zamawianych stcisl 
do minimum ; to n;e tylko dla swoich, lecz i dli 
obcych. Tak np. firmy prywatne; spółdzielczę otrzy 
mają nie więcej jak 300 m. kw„ wówczas gdyby na' 
stać było na specjalny pawilon, to tJrzestrzcil to 
moglahy być przynajmniej dwukrotnie w\Ększa 
Swiatowa firma Philips otrzyl)lała 2.50 m kw. za 
mias p+oiektowdnych 500, jedna ze znanych finr 
francuskich, mimo usilnych zabiegów z jej strony 
a ze strony Zarządu M. T. G. jak najlepszych chę
ci zamiast 300 tylko 150, gdyż musiałoby to stać 

się inaczej kosztem wyeliminowania udziału jakiejś 

.. 
S:. „1,,...,. 
OC.il '!' 

do ktęcenia ~od' w od l do 10 Itr. 
• do mle] a i zu od 3 do· 40 Itr. 

- 'Ji'11, .:? do gotowania od 20 do lOO Itr. • :tOBY ~L B&~iJ!tOW~ i· ·N'OZOWNICZE 
oraz artykuły gospodarstwa domowe~,o 

~ innej, garnącej się clo Targów placówki krajc•wPi 
czy zagranicznej. · 

. T0 pierwsze M. T. G. są dużej miary egzami· 

I 
nE:m ·sprawności Pie tylko ich bezpośrednich r<'•li
zatorów, po.wołanych przez Wojewódzką Radq · 
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Miejskie Rady Narodowe Gdańska, Gdyni i_ Soz:,n e , - tu, lecz w równym stopniu ogółu mieszka1'ic:ów Wy-
hrze;Za. Obok rozplanowania i zabudowy terenć.,·· 

~-..----,_ • .., _______ ....,,,,,,, ________________ ,.: pracy biur i agentur Zarządu, stają do rozwiązc 

'lllllill1l •llllHllllOllf llllllli!llłlllllllUllllłllllllllllllllłllllllllllr!it.n.I I.I nia zagadnienia tej miary, jak stworzenie możr.c;,r' 
przyjęcia na okres jednego miesiące dziesiątPk, a 
może i setek ty~i<;_cy interesantów, gości .\ turv 
stów" kwater, wyży\.vicnia i spra\vności komuni'k ;-i. 
cji wc-,vnętrmej. 
. Vv zestawieniu bezpośrednim tych wszystkie! 
zadań, jakie towar„yszą montowaniu Targów, z n" 
rasti;ijącą prężnościa portów Gdańska i Gdyni, te 
rroroczne "ograniczone do terenów Gdyni i So.pofl, 
Pierwsze Miqdzynarodowe Targi Gdańskie b~da 
wymownym i obowiązuj;irym na przyszłość spraw 
dziancm prężności gospcrtHczej, <>dradzającP.f •i~ 
ze zgliszcz wojennych Pohki. 

B. W. Swięcickl. ny I ~ n'r>j cen hn•!nwyr.11 I l rr ~a!•1.nku. 
• - - ,,, - '-:sl Clli"\l KOSCI pc:h1„r- być o 85 ·pro· 

~zy 1: c~i~ J"r~I t'~AC-~E~~J~~ld°o'ls,~, unla'u •101•.ci!l· ! fE9"!<\nll"'iia .. „.U~_n·je ruroci211_ 
1 lż 1„ I · ' yt '- h •1° w ten soo1ó~ aby zy .k hrntlo r_ze- i i (;!) ~.I _ W ltl] U.!'il I~ !!ł 

ful "il. , -. n ,polówki" ni.! przeKrn~L<..• 171 
•• t j})°C - f D mi·„ ·iych c~n Sto'\l ~y i SMALCU m ~dzr Panżem a Le Havre 

C„iię 1 i i I "0 t :lLt • ntDŻ:? d0L"'ZY·~ m·Jk~lmum 1 e; llrOCcnt. 
ni<> n I ć ~v .• ' /'i. ot' Ro„p , z:onle 11 ,,- 1,a ·równi~··, m-ri~ zvsirn ,„ a icuska Ra di Min~slerialna . zadecydowała 

. by: NIŻ ZA od 'll~j. Dl• l , ,, ''i;'..EM '"'IDLIN/'.MI. Nil maśle mie- W\U doc;anie rlUOCliJCll'. mtędzy Paryzem ~Le Ha-
. r ·!{• 90 ··r"'1' ' 1 o· 'lj-, c:z r . 1 mi 1 1, ic'vr>ik moze z..,--,; i-' n,ij";i;y·,,j 8 prcc.,. vre w okres~e 1947 -l!J48 L W ·ten sposob zosta-
.m !'(i ~ r··u ... ~nt, a rllu c';I I a •1 :, I-·, 15 r--c .... „ na MaŚł' OJ"ll ')W\'!11 z.3ro- I !oby ~ape:wn1?n.e połączc~ie między P'?rtem Le Ha· 

w , ! o·" .... i 1•1 e ;j ~ t pr ~. i-i i.y !:: ie r".J 'lini~ri 1'tZdH„lC7.ilĆ 15 ,proer'1~. , vre, a r~f1ncrrnm Dolnc1 Se_k~vany, ktore zostałyby 
~A Cf TPBI" Z1 "Jr MA· 7 le ' r' "V<>g:i ; 'l.ndlu w :llh::im! nlc moi:'? 1, ., '?· ' wyn.udowiln0 , na cl rzeką. Lm1a ;u mogłdb_Y dos~o-

1 wv · .i:ć 3 pro~:m!, a bn" Ilu cle .illG.nQ;io __ 17 pro· 1 >1alo powi'lzac stolicę z portem i zapewmc Paryzo-
si°' ]}1 :ić c ·nl. I wi zaopatrzenie w nł.vnne paliwo. 

I . "!•"' ~y lo'"'Uzysze. wyzn-c7i>!li clo pn•'"; w .Je·t rzecz'! ciekawą. że wykonanie tego projek· 
h·„rt" f ,1 mi 'l 1f). ' }1 r. c !n~:~owych i w ~p~łecznr.oj licnt-r~H r~·.n. tu r-1pf)tyka in nier..ł'vcha..nD trudnośd przede ws2y-

1"''1U I Uu. JlO\ ·„ i ~o":rrz~ nrz:!1~L'ir~rnvać- J)ff".'ly·'.; XP r_vz- ~k' ri •&'> . słronv !int.i kol~j-owych1 rzecznych, oraz 
f ~rz ·JznnJe ''Itr. Prz""'my5t·1 j Hr'ndln. U:;t- Ol!·? ,„ ai 1 

'
11b;l .n.\"yrb kin e n 1 2 szczędzą wysiłku, by 

• ·m z dv obt'c,~nia n:ijwv~;1vch zvs?·ów są. · 1 t-~ ni c_~ pu~rfć r1o urzPczyw1si·11ieaia tego projektu . 
.., 52 P" "· '"'Ile i spr"wierlliwc. ZYSKI TE SĄ 7'\I 'c ·: ,.r :·rz ' W ~r<l c tw'~ -clq. że wszelkie wydatk: 

i n'···zE. OD DOTYCHC:?ASOWYCH. :VIt><;"111i• zmo- na c ·le lwcl• wo"" J now~go polaczenia są p,-ospo-
o !" pr ' '.I LO vać całą opinię są>oleczną do walki o prz< dur';-o n:.u an ~ n~ w wzgl~dt1 na dobrze ~or· 
,., ~·,Pr c.' ··lrzegaµia wymienionych zasad ka!kulaejl. ; rr ·o PL rn ~i" róq bitych, kolejowych i nawiga-
o ~ r c . Każdy sprzedawca, który z2żąda wy-.••~ei C"nv l , ·, "-~ ~, 1cF 
l 

00 Ir <' r1 n talonef, pow.mieu bvć pociągnięty tlo f.HIOtv"i I ~-''0 ''fi'' ,,_ '•tr.i'iv•oki, że realizn~ja projektu 
ny ,.r,1 r„ .. l -: u..:.i: lo., ~ .:. a uc~:sLJ.Wh~. odrJa•.v~edtialnoścL „ „ t\t ,_ .r •. "" ~ob-t równ1ez cele stratsu::.:zae • 
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Napisał 

Włodzimierz Slobodnik 

Kubuś był paryskim gazeciarzem. 
Po francusku brzmi to imię „Jacques", 
Zduny, szewcy, · krawcy i murarze 
Na ulicach go pytali tak: 

- Co tam słychać Ila szeroki.m śwU,clet 
Co nowego, Kuba, dziś _w gazecie? 
Czy ludowi wszędzie chleba brak? 
Pisma im spn:adawał malec, 
Co niewielki był jak palec, 
Mały bęben, tyci - Jacques' 

A gdy lud, nękany długim głodem, 
Jak lawina rozhukana rwąc, 
Na Bastylię groinym S7edł JJO&hodem, 
Ruszył z ludem Jacques, paryski brzdąc 

Idą szewcy i murarze. Zobacz! 
Z ·wielkim bębnem kroczy Kubuś dobosl. 
Mały bęben Kubuś z całych sił -

Bum-bum-bum. bum. 
Bum-bum-bum-bum I 

W wielki bęben bił! 

Runął sztandar króla stroJn~ w lilie, 
Słychać salwy, basy armat grzmią! 

i· wielkl b~ben 
mkył Bastyllq w d11l11 14 hpca t789 r.U 
Lud par)•ski zdol>y! już Bastyli_ę, 
Mały Kubuś rówruei zdobył J:J• 

Po bitewnym trudzie i 11107.olc 
Sankiuloci ') tańczą karmaniol~.') 
Leci i nimi w tańcu, niczym ptak. 
Dzielny dobosz, mężny . m11lee. 
Co niewielki jest jak palec, 
Mały bęben - tyci Jacques. 
·'A i:e cudów męstwa dokazywał, 
'A ie marsza dzielnie bębnił smyk, 
Małym bębnem odtitd riie nazywał 
Maleńkiego bohatera nikL 

I mówili mętni sankiuloci: 
„To ci wojak, dziel_ny żo~n!erz to cil 
Tak należy walczyc, własme laki 
te był Jacques wojakiem śmiały~ 
N\e ·jest Jacques już bębnem mafyńl, 
Wielkim bębnem jest nasz Jacques! 

•) Pnvsta~cy r ~kre•u. W1ellcJeJ RewoluoJ. 
1,1 p,jd6 rewolucJOalstów. 

Ilustrował 

Jan Marcin Szancer 

- ... 

o małym Tadku, stryjku d I • t · - Prosze? 1 kg ~h1eba. • · · . 1 Dzieci piszą do · „Promyka''" e e•ac1e -Nie !Ila JUŻ. ~ant~ m~ty. me ma ani i Drogi „Promyku"! li okruiszynkt. Spółdzieilma nie dała mt m.ar 1 
. I grubym szabrowniku 

Cią,g dalszy) I Chłopak, oczywiście, nie dał sie dwa 
n .dek przepadał za swym stryjem. r~zy prosić, nawet o swoim żalu zaoom-

Nie myś1cie cz,asem, że t-0 za jego 1>0dar· mał. . . . . . 
ki im'ienirtówe. Zare1czam V{am, że nie - ~ chw1'1ie1 byih ru~ w Skt;p1e. . , 
ja Tadtka dobrz.e znam. Lubił go; bo stry- Piekarz. st~rszy ieg.omosć - g~ba Jak 
jek był taki jakiś, że go wszyscy ltfui1i. trzy ksi~źyce w IJeł!1i• 1>0-śro:fku. łysej 
Patrzy mu więc teraz błag-alnie w oczy, głowy sterczy mu k1~ka włos~w iak t>e: 
zerka na id•ąsce koło niego „adiutantki" dzelek, którym Tad~k malu~e ba~ank1 
i bąka nieśmiało: . . . wie•lkan~cne. Swidru~·ace oczki lata!a .na 

- Stryju, ja ,tego .•. czy m1 stryJ p.o- prawo t lewo - widać od _razu, ze to 
zw-01i?. . chytra szttu·ka. 

Fan „ Stan iisł•aw z truodem wstrzymuje - Proszę bochenek eMeba żytnie·go 
si~ od ~miechu, ale nie daje tego PC> sobie - zwraca się .do niego Pani Kubiaków·~· 
znać, tylko poważnie zwraca sie do nie- - Nie ma Już chleba, szanowna -pam, 
wiast: może bułeczki? ... 

- Pani Kulbiakowa, :panno Walcz.a· Kubiakowa udaje zmartwiona,.. Ty111· 
<ówna, zabierzemy ze soba. tego smyka? cz,asem Tadetk. nicz>em mały detektyw 

- A dlaczego nie! - śmieje się Ku- puścił w ruch nie tylko oczy, ale i uszy, 
biaczka - ja go wezmę za T'f.'!kę... a nawet nos. Ten <JSfatni ostrze·gł go 

Takiej zniewagi Tadek się nie spo- najipierw, że chleb tu gdzieś w pob1iżu 
faiewał. Jego, Tadka, wzia·ć za rękę?! Jest. A :potem oczy: widzi Tadek, że pie
je-go, ucznia IV ldasy? ! karz 'kreici się jakoś niespokojnie, że co-

Znieniawidził w tej chwiiji w.szyst'kie raz to zerka na lewo w strom~ sprzedaw
kobiety na świecie i nawet rodwne·g-0 czyni. Wytęż.a Tadek słu·ch i chwyta 
;try-ja Stanisława. Nie powiedział <>tym szeptane, urywane sł-0wa: 
wszystkim ani słowa, Najeżył się tylko, - Pani poczeka ... P<> stare·i znajomo-
~eff:ly zadisna,ł i powlókł za nimi - ze ści... 150 zkitych„. 
złości·ą. i buntem w sercu. A tamtych •tro- Chłopak nie ma tuż teraz żadnei wat-
ie jakby nig'dy nic. vliwości Ch'leb jest, ale dfa znaiomyd1. 

- Kogo teraz PóJidziemy „ca1)na,ć"? a1e za 150 złotych ... 
- pytia Walczakó'Wna. My§.li sz:Yibkie, jak błyskawica, latają 

- Mo-że P'iekarza? - ipodsuwa stry- w głowie Tadka. Już w.ie, co ma robić. 
jeik. Nawe•t Kwbiakowa nie spostrzegła :iak 

- Słusżna racja, nawet mi akurat trze- malec wyślizgnął się ze skllepu. A 011 już 
r,a cMeba na kdloację - mówi Kublako- jest za przeipierzeniem, j-uż przeszre-dł ka
wa, a zwracajac sięi do Tadka: r:vtarz, już tam wlazł do ,iedneJ i drugiej 

- Pójdziesz ze mna. synu, chleba kl'.- kómory i wreszcie wyiladował na ulicy 
pić? A miej głowę na karku i oczy też kołQ stryja. Za chwiilę pan Stanisław stoi 
wsze·dzie, gdzie trzeba! "u± Drz.v la.odzie: 

1ki.„ . Z drżeniem ręki piszę do Ciebie. 'Chciał. 
A na to pan Stanisław wesoło: ' bym z Tobą współpracować, ale Ty na mojĘ 
_ A niechno pan dobtze poszuka w listy nie odpowiadasz. Powiedz - dlaczego? 

komorze - pan pewnie zapomniał _ _ Ja, który tak kocham Ciebie, wyczekuję tego 
Starczy <Ila wszy&m<ich i jeszcze na fatro I Wtorku jak Słońca W zimie, gdy biorę do ręk; 
<:<>ś zostanie... „i:iromyk" i czytam, to dla mnie nie ma żad. 

Gdyby w tej chwili uderzył grom z nej ~dpowiedż~. Serce ł~ie się i pęka n~ 
jasnego nieba, nie wy-wołał'by takiego ru- dzle~i-tki części i łzy„ pada1ą na szpalty „DZIE 
moru jak te słowa stryja. W jednej chwi-1 ci piszą do Promyka • 
li skleip jalroś zapełnił sie szczelnie łudź- i<ochany „Promyku", . który j~steś jedyną 

. . . ~ . podporą w utworach moich, chciałbym, i\byl 
m1. Tłocza. SI~ • k~1>tety, W1TTObtki, a przeczytał moje książki. Jeżeli odpiszesz mi dn 
WSzysfko hałaS~Je I krzy~y: ,.SJ>eku- 30, już 1 lipca będą one u Ciebie w redakcji, 
1ant! szabrownik! złodz1f'J! A więc, „Promyku", znajdź i dla moich utwo. 

Nasz Tadek ja•k!Qy go kto na sto koni rów i odpowiedzi trochę miejsca w Twoim 
\Vsadzoił. Krzyczy razem ze wszystkimi. J!>iśm~e. l':1apisz i o. poprzednich listach. W o· 

• • czekiwamu pozostaję 
·proPonude obeJrzeni-e „mieJSCa zar<>dni": 

- O tam. w korY'tarzu, pełno · chleba Rutkowski Ignacy 

- ja pokażę! Odpowiedź redaktora I 
A winowajca - cz«wony jakby go Drogi Ignasiul Zgrywus z Ciebie ł urwi~ 

farba Pomal-0waH - chce mówić, ale ty!· chyba niezgorszy, bo przecież te straszne łzy 
Jro be~koce, a """"e lataJ."'· mu J·ak zwario- i serce w strzępach to taki sobie tylko ;,kant' 

''-"' .,.. (o tego „urwisa" krwi sobie nie psuj - ·ja 
wane, a pędze•lek na głowie aż mu klap- urwisów lubię. o twoich utworach po• 
n'8,ł na czoło. wiem ci szczerze - jak dobry ko· 

Skończyiło sie to wszysittko bardzo lega: z wierszami daj lepiej spokój. 
„Jużby - któżby, brzozy - prozy", to nie 

szyibko i i>.rosto: ohleh z ko111ory Powie:- poezja. O ile zaś chodzi o Twoją prozę, to 
drował do ·kQ6zyków go)lpodyń (a że ta· może nawet i nieźle piszesz, ale dotychczas 

nic ciekawego w tym nie znalazłem. Bo · i cóż niej niż po 150 złotych, to chyba jasne) ciekawego, w tym, że dwaj chłopcy wytłukli 
Starczył<> dfa wszystkioh - jak nrzewi· kamieniami trzeciego, lub też, że jakaś śpie
<lział sfr,·' -; k n-o i jeszcz.e jeden protolkół waczka_ wyąłupia się . w j_ak~mś . kabare~ie? 

• • • • • Rysunki Two1e podobają m1 się, ciekaw row. 
poszedł do KomlSJi SpecJa1neJ. I ~ież jestem, „Pana To~'.1" · „Gazec~arzy" mo-

Najzorzej jednak wyszedł na tym n~sz zesz odebrac "!' redakcJI. Napisz mi: i~e masz 
• , . " lat, czy chodzisz do szkoły i, do ktoreJ klasy, 

mały derektyw: pozno wrócił do domu, czy masz rodziców i co robią, jak - ci prze. 
z.apomniał k>J1) iĆ i chileba i ki-6łbasy i o- szedł egzamin, i czy jedziesz na kolonie let-
'berwał za to wielkie lanie od mamy nie i najważniejsze: ~ie bądź ńa mnie zły, a 

' n& znak zgody - daJ łapę! 
ff, W. Redaktor 
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Wczoraj, dziś i jutro uzdrowisk O. Sląska 
Doniosłe zagadnienia lecznictwa. - Fizyczne odrodzeJie narodu. - Moillwnś~: ; zadania. - Co się ciy1i i cteeo sie ie cztai? 

To I OUJO 

Konserwatysta 
W ubiegłym roku spqdzałem wczasy u Jagi& w 

Sieradzu. Jasio był wówczas i prawdopodobnie 
już na zawsv.e pozostanie tzw. „silą biurową" na 
poczcie, której qlównym zajęciem jest przepi~ywa
nie pewnych cyfr z małej księgi do większej 1 prze 
kazywanie tej ostatnil;j celem przepisania jej za· 
wartości do całkiem sporej księgi przez ste.rszą, 

osiwiałą już „siłę biurową" przy sąsiednim biurku. 
Ale to nie jest ważne; najważniejszy jest fakt, ze 
Jasio z Sieradza był zadowolony ze swej pracy w 
ogóle, a z Sieradza w szczególności. Albowiem 
myli się ten, kto sądzi, że Sieradz należy do bw. 
„zakazanych dziur intelektualnych" i w związku z. 
tym nie posiada żadnych atrakcji. W Sieradzu je!!-t 
plaża, której właściciel - celem podniesienia jej 
wartości moralnych, podzielił na - „plażę dla ;pań" 
?i „plażę dla panów". W tym celu przegrodził ją 
płatem, który z czasem zbutwiał i deski którego 
,pod wpływem starości i warunków atmosferycz· 
nych. potraciły sęki. W tych warunkach pł:>t „dzie· 
lący" „plażę dla pań" od „plaży dla panów" na
Anał cech przewiewności i stworzył niejako !?MO· 

kie horyzonty widoków dla c:zęści płci brzydkiej z 
„plaży dla panów" na „plażę dla pań". 

Sląsk Dolny, cel pięciodniowej wycieczki 
urządzonej przez Ministerstwo Zdrowia dla 
prasy polskiej, był dla nas, dziennikarzy, te
matem usprawiedliwionej ciekawości. Dla tych, 
którzy go nie znają, wypływa problem zain
teresowania z przesłanek, czy aby naprawdę 
zachwyci on nas tym, tak bardzo reklamowa
nym urokiem? Czy rzeczywiście znajdzie się 
tam ziemię, której wkład w rozwój dobrobytu 
Polski jest w tej chwili jej największą troską 
i najbardziej ambitnym dążeniem. Dla tych, 
r.aś którzy go znają zachodzi pytanie, jak 
jest w porównaniu z latami ubiegłymi, kiedv 
nie TZadko mozolny wysiłek'. i gigantyczny 
trud odbudowy rozbijał się o mur zwątpienia. 
O mur zwątpienia tych licznych, którzy zro
zumieć nie mogli, że proces opanowywania 
Ziem Odzyskanych jest processm długofalo· 

wym, na który już dŻiś patrzeć należy z pew-
nej perspektywy historycznej. · 

Nie można i nie wolno, poświęcając tylko 
pięć krótkich' dni zwiedzaniu, objąć wszyst
kich zagadnień śląska Dolnego. Drogi rozwo
ju uzdrowisk są tylko fragmentami jego ży
cia fragmentem jednak niezwykle ważnym. 
W brakach bowiem, jakie odczuwamy na ryn
ku farmaceutycznym przy równoczesnym wy
niszczeniu powojenym, uzdrowiska odegrać mo 
gą potężną rolę skutecznego leczenia ogrom
nych mas obywateli, a przede wszystkim wy
niszczonej fizycznie klasy pracującej. Przed· 
Zdrojowiskami Dolnośląskimi, bęaącymi w sta 
nie jednego roku obsłużyć 200.000 tysięcy ku
racjuszy, dając im około 5 milionów zabie
gów, staje potężne zagadnienie fizycznej re
nowacji narodu. 

<i:zy i jak zadanie to zostało w ubiegłych 
latach spełnione? Pierwszym etapem naszej 
podróży jest Swieradów, dawny Wieniec -
Zdrój. Po drodze łączącej go z Jelenią Górą, 
wśród gęstych pachnących lasów dymią komi
ny fabryk. Wśród malowniczych jezior na tle 
:!ielonych drzew snujące się szare dymy przy. 
pominają, że Śląsk Dolny to kraina nie tylko 
piękna, ale uprzemysłowfona i zamożna. Do 
Wieńca przyjeżdżamy w południe. Mimo, że 
nazwany Swieradowem, dla nas jest wciąż je· 
szcze Wieńcem. Jakaś prześladowcza i nikomu 

centach. Warto by o tym przypomneć Ubez- I słowa, nie zauważono. Istńieją wścód ludności 
piPczalniom Społecznym, 1-'tórE: jeszcze wciąż wiejslCiej dawno za.korzenion!'l przesądy, nie 
nie są w stanie zrozumieć tej oczywistej o- wiei~ maj~ce wspómego z tym, co nowoczes
szczędności, jaką jest wysłanie pecjenta w m· le•;2nictwo społeczne może i winno za·)fiaro 
początkach jego choroby, zamiast przez jej wal obywatelom. Od czegu jednak }est Zwią
zaniedbanie wypłacać później zapomogę czy zek Sainopomocy Chłopski'1!j ł te wszystkie 
rentę. Nie lepszą politykę zauważyć można ze nrganizacje, od których właśnie należałoby o· 
strony opieki społecznej i innych instytucji, c~eltiwać pokond.nia opc.ru i g!1~hoko tkwiących 
którym powierzone jest zdrowie społeczeństwa. prtesądów? 

Nie lepiej, a raĆzej o wiele gorzej md się Wszęc!: ie, na ka.+.dym krllku spotkan-y się 
rżecz z ludnością chłopską. Wieś nie leczy się tu z tym samym. Z rażącą d\T.i?IOPOrcją mię. 
w ogóle, rodzi się, choruje i umiern bez po- dzy tym, co zdziałał Państwowy Zarząd Zdro
mocy lekarza, a tym więcej bez pomocy uz- jowlsk f"olnoś!r1s:d::h. d 1, 1. co cz,. ,,;r1 .a r~
drowisk. Zaofiarowanie tysiąca miejsc ".łla cho czej czego nie czynią odnośne or9an1zacJe 
rych cłopów za niską opłatą 100 złotych dzien opiekuńcze. Spotkamy się z tym w pięknych 
n:e dało efekt niespodziewany. Zamiast tysią· Cieplicach, a przede wszystkim w idealnym 
ca ludzi zjechalo.„ 58 osób, wśród których miescu leczniczym, . w Lądku-Zdroju. 
ludności v;iejskiej, w ścisłym znaczeniu tego O tym już rbe:tn n~stępnym. Otóż Jasio, człowiek jeszcze nie stary, ale kon· 

serwatywny, z atrakcji tej korzystał co ~ na 

Humor 
a 

I •.mi•ech pomo.cą w prac tyle, na ile mu czas pozwalał, tzn. od ' S-ej godzi-
.V ny po południu po zakończeniu swych żmudnych 'J zajęć biurowych do późnego zmroku. 

Do zabawy tej - zresztą bez specjalneqo en-

(Ra marginesie filmowej komedii rn tieckiej „Goal") tuzjazmu z mej strony - Jasio próbował wci11gnąć 
i mnie. r 

Film radziecki „Goa!", bynajmniej nie należy do 
kategori tzw. „szlagierów". Jest to typowa, hez· 
pretensjonalna komedia, osnuta na motywach spor
tu i życia młodzieży radzieckiej. Zlekka komedio
wy dialog, klika udanych dowcipów, oraz pomysło
wych, sytuacyjnych qui pro quo, plus niezłe po· 
wiązania sainej nieskomplikownej treści z momen· 
tami sportowego nctłJięcia - tworzą barwną l zwu 
tą całość scenariusza. Wystawa jest skromna, ale 
nawskroś „życiowa" gra wykonawców stoi na po
ziomie dobrej komedii teatralnej, zdjęcia niezłe. 

Podkreślić należy, że ten niefrasobliwy film 
przechodz.i calkowlcie pod znakiem radości życia 
i twórczel pracy, jest przesiąknięty, mimo pew· 
nych usterek scenariuszowych, tym śmiechem, któ
ry dziś pomaga narodom rad?.ieckim w ich gigan· 
tycznej pracy w odbudowie własnego kr11ju. 
I to jest główną za~ługą „Goala", zwła.szcza w po
równaniu z komediami amerykańskimi, '.nimo ich 
doskonalej techniki, wykonania i bogatej wystawy. 

W komedi ame~ykańsldej bawią „gagi" f1lmo· 
we, doskonałe nieraz w ujęciu, zabawne w swo· 
jej istocie. Ale pomysły te nie są 7.wiąza~e z ży_-
ciem, nie posiadają żadnej głębszej treści. . 

Stąd humor i komedia (oczywiście, za wy111t· 
kiem filmów Chaplina, które trudno nazwać kome· 
diami), jest wybitnie be"Zideowy, zewnętrzny. 
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TradycY'jnle Rosj~n po~l\tkano na ZAchodzie o Wytłumaczyłem mu, że w dużych miastach, n.p. 
brak wyczucia be2l!>ośredniego humoru. Twierdzono. w Łodzi, są koedukacyjne baseny pływackie, w 
iż humor rosyjski je-st przede wst"yStkim przesiąk- których „zapora moralna" w postaci płotu Jest cal· 
nięty gonką satyrą. Na dowód powyż.szego za· kiem zbyteczna. Jasio był zachwycony i zapowie· 
zwyczaj wskazywano na swoisty humor Gogol« i, dział swój przyjazd do Łodzi na dNgi rok, celem 
pośorednio, Czechowa, isto.tą którego rze.czywi!il:ie obejrzenia pływalń łódzkich. · 
jest gorzki „imtlech przez łzy". Lecz w •arun:itach Jakoż kilka dni temu przyjechał do mnie. Pler· 
radzieaiej n:eczyowistości powstał nowy człv~iek wszym jeqo pytaniem po przyjeździe do Łodzi by· 
i nowy hui:nor. Ten humor mas radzieckich dał ło „kiedy pojedziemy na pływalnię?" Jakoż nutęp
się poznać nawet w pełne gr02y dni wojny i był nego dnia poszliśmv na pływalnię. ŁKS-u. t co 
niew~tpliowie jedn'Ym z C!ryllllików z~ę&twa. I powiecief Jasia spotkało przykre rozczarowanie. 
j~t obecnie elementem pomocniczym 1111 drodze Tłumaczyłem mu - „Masz przecież - to samo i 
pokonanJa trudnośoi powo·jennych. ' bez płotu". Jasio kiwał głową' „Wiesz, to jednak 

Na marginesie wyżej P01Wledzianę!Jo, prafJilęll· nie to". Płot z dziurami w sękach ma jednak swój 
byśmy, aby i u nas, w Po.Isce, ten. czynnik hu- urok„. 
moru nie został pominięty w naszej pr-0duitcji fil· Poradziłem mu, by przyglądał się pływaln~ od 
mowej. Tematy iz życia młodzieży ł motywy sJX>r· strony ulicy.. Wydłubał, biedaczek, dziurę w pło· 
towe nigdy nie były nałeiycie w>yk<>rzy~tywane de, by se>ble stworzyć „wa·runki sieradzkie" ale 
przez na~ch filmowców. Na weślć n.a.szych ko- przy tej pracy przychwycony został przez mili~jan
medił pnzewa:inie składały się filmy o błahej, far· ta 1 za. psuci~ p~rkanu zapłacił wyse>ką grzywnę. 
sowo-rewiowej b:eści. tak_ było p?2led ~<ljną. Czy W~zoraJ powiedział do mnie: „Jadę do Sieradza. 
nie byłoby wskaz~e obe_cn1e, by nasze filmy wpły- J~z tak si~ przyzwyczaiłem do plaży _ ob. Koby· . 
~ały na pobudzen~ hror~ch słł narod~. entuz- ll~skiego, ze te wasze koedukacyjne pływi\ln!e mi 
Jll"ZIDU pr~y, ~Ja~mu zycla.1 A komedia, o_ te-, n~e .~dpowiadają.. Zozumiesz - przy-zwy.cza-j-i
maty~ w~u~teJ z zyc1~, przep<>JOn&. szczerym usm1e nie! I faktyczme :- wrócił r!o. Sieradza. Kon,er-
chem, jest Jedną :z najlepszych dTf>g ku temu. watysta - pr<>szę ia was. Toki to ma swoje za-

' espe. . sady i przyzwyczajenia. tDzJ 
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:t:!j~~~z.:~~~. ~~~~ąp~~~r:i~=:i~w~;a;::ezn~!t; Ta 1· n. ., o· dz k ., I 1· Akadem ·11· • 
czas pobytu tutaj, dotknęła niepotrzebnie i u z c z n e J 
prześliczny, ze wszystkich stron otoczony gó-
rami, aż proszący się o tę nazwę - Wieniec. 
w jego mineralnych radonowych 1 borowino· ll'qwiad nasz z re•tore ... M. IWllho,..lersk-,.. 
wych kąpielach, w jego równym łagodnym Wielki. ładny. chociaż niezbyt stylowy pałac ORGANiZA~.JA ZYCIA. MUZVCZNBGO W JtraJ• I PRZEDSTAWIENIE r POPISY 
klimacie przywraca się zdrowie chorym. Pierw- przy Al. t-rro Maja róg Gdańskiej. Dawniej nale· Odroazerue na..i:ego zycla .. tPołeoineg~ na trwa· Periodycznie urządzane są popisy i występy. O 
szą napotakną 'tu osobą znajomą jest Alek- żal rlo jerlneqo n znanych magnatów łódzkich i był !~eh podstawach. dem~!ICJI o~bft~ s1!l na od· statnio, na scenie Teatru W.P. odbył się drug! 
sander Zelwerowicz, żywa reklama Wieńca. nic.>do 6Jępny dla zwykłych „prostaczków" z ludu. cmlm Jr.u!.t..:y 111uzycmeJ. W teJ dziedzinie ZO$ł&- popis operowy, w ramach którego wyst:!wiono 
Czuje się świetnie, pozdra'.wia Łódż. Wieniec, Dziś, zamia.st wystrojonych „panów- dyrektorów ły pn~ow.~dzbbe za.sadl!lcze. «>ll?nhy, które rek- fragme~ty z oper Moniuszki, Mozarta l Nicolai. 
żegnamy· po krótkim, niestety, pobycie. zosta- l tor W~łkomlł'Ki cłtaraltleryziu1e, 1ako 8łunne od- . - . Nie mamy wła •nej sali koncertowej _ •kar-
nie n'irn na zawsze w ".· amięci plękny w swym d'Złe_łenie. zawodo'Wych -~ muzyc.-znych od zy się rektor - to nieco hamuje na!raą pracl!l i 
niezma.conym, pastelowym krajobrazie. Ni•i<l'.' I szkół„ me mających zadarua keztak1ć zawodo· zamierzenia. 

wych muzyków .. W tym oistatnim cclu Z!>lltały ·1 nie tylko brak sali koncertowej wyczuwa ł6dz-
Swhm11iówl A właśnie zielouo·&iebrzysty V(ie- stwotz~~. uczełhle ~owego typu -:- wkoły 11mu- ka ucze~nia; istnieje jeszcze jedna bolączka _ 
niec. ' zyltalruen1a„ Natomiast. w zakresie zaw~:iowego hrnk mieszkań dla pro!eoorów.„ z racji braku 

Wspaniała droga sudecka, zamknięta pas- sztolrtl~~a powllt.•ł'\'. ~ <llY. muzy~e 3;ż~ze - dachu nad głową, Łódź straciła utalentowanego 
mami gór porośniętych obficie lasem wilgot· (wyłączn1e dla lłZ'ieci), srechue i wyz~że. Te <'1!1ta- pedagoga prof. Szplnalskiego który przeniósł 5 ;ę 

!lnie 9t«nowią „Uftiwehytet Muzydby" i knlałcą do Poznania„. ' · 
nym i pachnącym aż do przesytu, pędzimy do przyilf;!ych wirt~ów. kom-.z."torów I d„_,..,,gdn• Rok szkolny - k . 
S kl kl J P b C . lk ,.... z ••z ~ stę onczy. Zbliżają się ku koń· 

7 ars e orę y. iszę przerywa ty o tów. Prnnramy wS'l!ystkich dy.scyplin, wykładan~·ch ~owi· ""zamm· y. Młod · · -„ , " -„ z1ez opuszcza uczelnię do je· 
szmer górskich wodospadów. Szklarska Porę- ..,, WyźS'lej Szkole opraC<>WUje specjalna k<imisja sieni.„ 
ba, urocza przystań dla chcących spokoju i I pn;y minłstehtwie Kultury- i Sztuk\. KULTURA MUZYCZNA A MASY 
odpoczynku, posiada największe zgęszczenie N!ed«:wiio ?<>'W~Ał proj~t e>rganiucji 'illo-zorowej . Wielkie dzieło - upowszechnienie sztuki na od· 
domów wypoczynkowych. Ich gospodarce po- Wyzsz&J Szkoły MtnyaneJ w Pomaniu. Jednak cmku kultury muzycznej - wprowadza się po-
winno się poświęcić specjalne miejsce. Za rów-

1 
P~~anie ~odobn&j szko_ły pocilł?Jlęłoby ';,Il ~ woli . w ~yn„ •. Rektor Wiłkomirski widzi należyte 

no tu, J'ak i w Karpaczu, który oglądamy w I rlikw1dtowan1e ze wzqlędow technicznych stu~h. o- rozwtązame te; p~Ią:ej k.westii w dwóch płuz-
~ow th w Łollti. co byłoby bll~dzo ~01d1wą czyznach: zaszczep1e01e dzieciom w szk:iłach pod· 

następnym etapie naszej podróży, stwierdzamy stra~ą nie tyiko dla ~nł łód?lkleJ, «le i całego &ta"". kultury muzycznej w drodze urządzania kc.n-
z przykrością fakt, że domy wypoczynkowe KraJu. certow i pogadanek muzycznych w szkobch. 

vykorzystywane są, !liestety, tylko w 30 pro• SZKOł.A wilTUOZOW 
1 

KOMf)OZTfOROW Aby tylko - z naciskiem podkreśla rektoT _ 
o:we .konce~.ty i pogadanki stały na właściwym po· 

IUrakc)a dla n.aju:erszy"h mas 

Tresowane gełęb·e w cyrku 
c!:ytk jest jedną z najpopula111iejszych i naj 

Jardziej atrakcyjnych rozrywek dla szerokich 
nas. ' 

W przeciwieństwie do Zachodu, Poiska nie 
JOsiadała, poz:a Warszawą, stałych cyrków, 
ylko objazdowe, toteż każde pojawienie się 
t~go rodzaju impre:i:y w mieście ściągało 
tłumy publiczności. 

\V Łodzi rozpoczął występy na placu Le
onarda Państwowy C~'Tk Nr. 3 o staranie u· 
rozmaiconym i dobranym programie, z prze
wagą popisów akrobatycznych. 

Rzecz prosta, że od dzisiejszego cyrku nie 
możemy wymagać tego bogactwa i pozioml' 
wystawy, do jakich byliśmy przyzwyczajeni 
przed wojną. Składa słq na to kilka czynni· 
ków. Przede wszystkim nie uregulowano je
ll"'t::ze :;prawy wymiany artystów z zagranicą 
a tym samym -zachodzi konieczność ogranicze
nia się siłami krajowymi co pociąga za sobą 
ogromne koszty kostiumów i dekoracji. 

W programie, jaki zareprezentował cyrk 
Nr. 3, jest kilka numerów o wysokim pozio
mie. Wszechstronnie utalentowana rodzina Tru 
szyńskich, popisująca się akrobatyką, komlcz· 
no muzycznym tercetem, na ksylofonie i pi
łach, oraz oryginalną, budzącą ogólny zachwyt 
·1oraz pierwszy oglądaną na arenach polskich, 
tTesurą gołębi, które okazały się doskonałymi 
1rlystami. • 

Niemniej ciekawe są popi~y akrobatyczne 
7.espołu Oreste, a p. Gerta pokązuje efektowne 
• oomysłowo opracowane sztuki żonglerskie. 

Popularna od lat para Janaszków zbiera 
rzęsiste oklaski ze satyryczno - aktualne ku
plety i mistrzowsko ta11czonego sztajerka, w 
którym jest bezkonkurencyjna. 

Publiczność, przepełniająca crk do ostat
niego miejsca, bawiła się doskonah, nie szczę. 
d%ac wvkonawcom zasłużonych oklask6'1V. 

radców", napełnia go tłum, żądnej wiedzy i. 1ztu· 
ki, młodzdeży. Pałac s.tał się naprawdę pałacem: 
pałacem sztuki, kultury I wiedzy. Mieszczą się w 
nim dw:ie, a ractej, trzy uczelnie: średnia i wyźsta 
Państwowa Szk<>la Mużyczna oraz „wyięg1un~a" 
przyszłych aktorów i reżyserów - PańslW'owa 
Wyższa Szkoł« Teatralna. 

Nie każdy łodzinn!n zdaje sobie sprawę z teg<>, 
jakim wielkim ośrodkiem kultury muzyczMj na 
skalę ogólno-kTajową jest Łódź. Centrum teqo o· 
śr-0dka - to wlaśn.!e szary, majestatyczny pałac 
przy Alei 1-go Maja. 

TROCHĘ HISTORII, DAT I FAKTÓW 
Stojący na czele Wyższej Szkoły Muzycznej, 

znany i ceniony muzylt, komP-Ozytor, dyrygent I 
pedagog - rektor K. Wiłkomirski udziela cieka· 
wych informacji, dotyczących łódzkich uczelni mu· 
zycznych. Oddajemy głos rekt-0rowi Wiłkomir
skiemu, k1óry był l jest jednym z organizatorów 
aktywnych naszego życia muzyczneg<> po wyzwo· 
leniu z pod węzłów okupacji. 

„Na początku naszej pracy organizacyjnej 
Łódź l Kraków stanowiły jedyne skupienia pel· 
skiej kultury muzycznej. Tu właśnie zostały zało
żone kon1erwatorJa muzyczne. Najwcz!lŚ'l·iej ru· 
•zyła Łódź, bo już w marcu 1945 r. łódzka ućzel· 
nia pracowała „pełną parą", a w lipcu tegot ro
ku mieliśmy normalne zakończenie roku szkolne· 
go. Dziś, prócz Łodzi, mamy średn!e I wy:tsu u
czelni& w Pozn1111iu, Krakowie, Warszawie 1 Ka· 
towicach. Ale Łódzka Szk'Oła, jako jedna z naJ· 
starszych, skupia nie tylko dobre siły 1>rofesorskJe, 
lecz posiada jedyną w kraju operowe - scenlc111ą 
kl11sę i studi.a operowe. Jest to dcprawdy para· 
,doks, 11by miuto nde posiadające dotl!d włlMlo:i 
opery, byl~ centrum studil o:ouMYVch", 

Sre4;nia I W"j"isza S?Jkoła Muzyc7ma w Łodżi li· 21om1e I nie były nudne. Trzeba z miejsca zaiń· 
c:o:ą razem 4ÓO słuchaczy. 80 osób z lej iiczby teresować dzieci. Należy starannie ,>pracować 
przypad~ ńa Wy2!sz11 Szkolę. Są to!> t>rzy$żli wir· pro!!ram oraz wyszkolić odp-0wiednio kadry peda-
tuolli, dyrygk<ćl i k6mpozytor:ty. goq1czne. 
Łó~i. skupia pittwS'l!<m!ędtie śiły pedagogiczne, Drugie rozwiązanie tego aktualnego zagadnienia 

z pósród których dostatecznym jest wyml6nić ta· to u~ządzanie koncertów robotniczych, w ra· 
kich Ha.sów" 1rn12yki, jak llllłD rektor Wiłltomir· mach _ktorych należy umiejątnie powiązać cele pe• 
9ki, J~o s.t&tltła M. WłłkoD1lrsk11, w:ielQl&tini1 or- dagog1czno • . wychowawcze z rozrywką artysty· 
ganiutorl:a łódzkieqo życia mu2y<:U1ego H. Dob- czną. „Nalezy skoor!lynować pracę wszystkich 
lli~wiczowa, "mana slctzypacdta I. Duhisłca, ~· 
nlona prinu~~olHla e>per krajowych i zaąrańicz· 
nych O. Olgma, p.rof. G. Orłow, re'źyserka Pa:yz. 
kow~a l 'N'lelu innych. S4 klasy instrumf!ntalne, 
fortep1onowe, operowe, teoteotyczne Hp. P~y 11· 
~zelni istnieje wielkł lt!O 0110bowy ch6r, dobr~e 
JUŻ znany ze llWO'idl licznych występów. 

NOWE JCAD•Y M10DYCH MUZYKÓW 
Od samego pow8tatiia uczelni łódzkiej, w mu

rach , jej kS!lJtałci !14ę mlod'Zleż, pochodząca i naj
róinlejszych środo-w4t!ik. apoieC!llycb. LMź przy: 
ciąga ku sobie uczni z najdalnych zak11tków kra
ju. W S:!eregach uczniowskkh nie brak też I mło
dych robo-lftików. Stoaunk-0wo naj«czuplej repre
zentował)y jest element wiejski. 
Ucz~ca t.ię Dlł<>dzież, z reguły, pracuje zar<>b· 

k<>wo na życie. W11p<>mina o tym rek.tot" W1łkomit'· 
ski, mówiąc: 

- Brak cza~u. - to jedna z najważniejszych 
trosk naszych 9łu<:haeoiy, gdyż wnyM:.y oni muszą 
zarabiać na życ.ie. Wprawdzie, Ministerstwo pr2y
U1Bło najzdolniejszym stypendium, ale to nie ro"Z
wią~uje całości tej palące-j kwestii". 

DROGA KU StA WIE 
„Za czas •wego istnienia - opowiada rektor -

uczelni• nuza wydała jm 6 dyplomów. Z na· 
szych aboolwent6w należy wymienić ~krzypaczkę 
Wandę Wlłkomirsk~, która dostała już zaszczytne 
wyrótl\ienie (drugie miejsce) na Konkuncie Mię· 
dzynarodowym w Genewie i Jana Krenca, wyso· 
ce U?dolnionego dyrygenta i kompO'Zytora. Prof. 
Szpinalskd wypuścił trzech pianistów, a z klasy 
prof. Dobki~a:owej wynedł zd<>lny piaflista -
Komł!ł'. 

W klasie prof. WiłkomiHlcl&j •czy ~ dwóch 
ntewtdoaycll: Kowlllk l Sklb6-•, obdariQnych 
niepn41Ciętnym talentem. Klll4"1 operowo • sceni· 
czna jest pod wytra~mym ~ierownictwem scenicz
nym znanej artystki l rdyserki A. Puzkowski<!j . 
Z kluy tej wyróżniaj- Ilię Szc~egłóWu, Woj· 
cl9dloiwkl i wMtu hmvctr. 

czynników, - mÓWl r~klor - kl6rym na teren 
leży problem u~potecznienia sztuki, zbliżenie jej 
do mas, - inaczej wiele poczynań idzie w pr6ż· 
Ilię„„" 

~ przeprowaddl Pow. 
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W ubiegłym miesi~cu ' walka ze spokula· SpE:>l jalnej w Warszr wie o l.lt'J.rranie ::l!>Ol! rl ~znych za pp:r.ccq szor<-gu w rklar:lów o »et· 
cją i szlrnci.nictwem gospodarczym na tere- pracy •'1 !l'Q'. •lani w. se.· -1r..c:1 wa ~l ze 'POkur-cją :wrg01"'ZOW..1· 
o.ie Łodzt nacechowana była w p.~erwszym Zaaro:,ztowano 43 onoby. w stosun :u do .n~o:.!J r:l.:; f\m:rcjon·:aiuszy MO. jnk ro·.Vn'Pż 
.:zędz!e akcją szl~olenioYi'Cli oraz zacteśnie· 9 ,_ :oo ooś.c i:lnidwem prasy co·d:dr>:me· 1dó a 3 spe~ulonlów ! szko~nikow gospodarczy;::-, 
1iem wspólpi:acy :między Dclegaiurą t.omi- h'c.,·mo.vn'q spole ?.eństv10 o oslągr..iqcfa:1 t zastosowan' grzywny pk żne w w .ioko-1ji Specjal_nej, a 11połecźeństwem łódzltim. "<1 ftc;;.G'.o wc-dc ,,;podcrc.Zei 

śc 1 ,:id " d 301! łf!:lący z!. Je,żeli chodzi o akcję szkoleniową do wal- w 10żona wad; ze s::l!:odnil~ami rJospo· 
k:: ze spekulacjq "- łódzka Delegatura w. m. Do wazn'l.<:js:oych akcji pqd'ętych pm;- darczym'i i su.rO'Ne kary, któryin ci o.:ta:tni 

1ikowych, Fn•ovrań Cen i Kontroli Cen pi:zy jak Iówr;fe3 1dka m. sowycb ak..-ji '1iesc, 1•iec:;pvo i , crbic:ł r.as'!r· · , uość wy-

Nr 185 

W związku ze zbliżającą się rocznicą zwycię 
' pm ·u wol ltm, Poli:;-·i Związek Zachod 

ui, O,u c1 F.ódzki, uprzejmie zaprasza na ze
bra~ie ornunizacy·ne „Dnia Grunwaldu" przed 
stai1·ict~u: włarlz. paf1stwowych i samorządo· 
wyC'h, ~. r· o''tycz,nyó, instytucji społecz
nyc•1, Zw'1_zkliw z~wodowych, organizacji_ mł0 
c~f iowyr nrnsy, rndia i t.p. 
. Z b anie' c• Fi„. ~ się· w ldmlu P.Z.Z. pr7' 
Al. Krf:du „ i l~ piętro w dniu 9.7. 1947 
o goc z. 18-e~ 

;zerwcu br. zorganizowała kursy dla · in-

1 

prowm;irnnvc'b. przez lófuką DGlc>gntu• ę na- rrmsa•.vo podl.cg ·:. 0 .;• : c! ri" pczy\ !'11'1ir> '\CI 

słrnktorów s1-olecznych, którn ukof10zylo :.>2 eCJ?łY v m'csią-:::u ~zerwcu br k~jc.. m1ty- stab'lizacji cen rvr ków łódzkich i tnren? 
:ielegatów z teremu. In.spektorzy po ukouc?.e- I bia · rownic„a, Vv 'takr.:ie k16rei ... lltwirJowa- wych /- .y;Jn cen mvse> NO to :Jo1•1an.::; or~ez 
1iu kursu przed 20 bm. przystąpili w rowia· 

1 
~o 3 p ·ia,emne l:!imbrt'vroi „·keja lf!-.wida· spek'Jlar.tów została powstrzyma·1,t. o na 

:ach do organizowania biur dla. Komis)~ C0n-,' .::ji ·'P .kuia',j~ m 'szkaruaml w Gro.n'kach i;os'z~ząqóine axtykµly spc'l1wcze jak I.J.P 

Mtejskich i owiatowych Rodach Ner.odo- .nie1:, zc,<v ir. '·l.aśctcie~om sł:!Pp'>w "C"~n.a i u!F -mnmccr «ie zn""'•a „on · „y 'i' ~ · · '1 ie j<;sl zmieniana i dosło-
wych. Na 12 wykładach, zorganizo' cmycl; c.z ' ,-•bi rniqcy ·y ...., · ' f.1.1,• ·yc u cospodmc~-·rn ~.-mio~ v .en. '-'-'' w " 1 

;i • · • ' Jest to wielki. skandal z pun przez Delegaturę w Łodzi pr:zcszkolono ogó- .~,tyirn Y I ·i.P.sne oraz nie woi„wództwcr zyskał w społeczeństwie ónz- , 
Iem 1085 (1) kotrolerów społecznych. wyde· n·J:cw H~ <. rozumien;'° i ci.oc"'uien.Ie celowości wal- km wJ.dz<;:aia sanit.11rnego i czynniki miarodaj-
legowcrnych na kursy' przez partie pol„117czne, Kor.takt ze spoh~czeńsiwem w tym okre~ie kl ze spekulac;ą tyll} się_ przp,de wszys:"::im ne JlOWinny si?, .tym zainteresować, a w kaź· 
Ligę Kobiet, Rady Zetkładowe fabryk łódz-' bvl b. i.yvvy · ·naw'ązany p12ede w~ „,„tk m tht .• wczy szerolci udzir:i.l mas. pracuj-:cych w ćym razie powienien s!ę tym zainte1·esowar 
Heh. średnie szkoły ilp. za f 01r '(..q S7"1Cgtt ł'lln~0 r "'' :ji np w C?PWl v,.-c;-1ce ze spekulacją. Udział ten w b. :m. nic- Urz'ld Sanitarny, 

Kontrolerzy, naiychmiast po Knm:;:;;' Poroz1 miewawc~&j S•ronnictw !'oli:}- ~wątpliwie wzro3n!e. . {cz.), Stały czytelnik. przeszkolenia, wzięl.i udział w ._.._._.. _______ .....,. _ _.....,... __ .._,. _________ ...,.....,....~.._..._..._._ ____________ _ 

::<kcJach na teienle riliasia C"'l.cro woje- 111 o 
·116dztwa. 251 kontrol.erów społeczny ,1 ;)IZY 
1dztcrle funkcjoµariuszy Deleqal uy d:>krina
·o ~55 kontro·: w placówkacl1 'spr~edaiy no: 
t1>renie Łolizi. · Sporzqdzo117ch w-;tc:ło 252 
proi·o!l:6ły z t'ych 238 · za pobiern::iie pr.:s!-:a:
zkich cen za rrrtykułiy pierwszej pot:::zeby 

Do Delegatury Kom. Spepja!nej w Ł?cz1 w 
11b . mfestącu wpłynęło Gl2 donks:eń, vv tym 
13 od osób prywatnych. a 271 od 'ró.ż.nycb. 
0rgcmizacjI, urzędów i tnstyt11c'i s. olecz
nych. Lic:cby te świadczą v. 7,;;;;i;:n e. że spra 
wa 'f,alki z nc:du:':-ydomi qo;n,-,rJ- c ymi ! 

apekulacjq stała się u ti '-m sze oki-:.h 
~zesz Łodżiau. Gdy c:lawntej z reguły więk
:ozość wykrytych nadużyć gosryo_dar zych .do 
konywana byk~ przez urzęclnTków Delegatu
ry - to w mfosiqcu czerwcu br. poroz pierw
szy społeczeństwo Łodzi w przeszło 7Ó proc. 
samo przyczyniło się do wykrycia spekulan
•ów. 

W ir>d iyrn z numerow ,Głosu Ró'10. i<>ze- j bio-stw tych zbiegły się w czasio ze «rzmożo, 
go". z u1'J. 1 m zwróriliśmy uwag"' na fakt_ ma· z:. 1 akcja Delegatury Komisji Spocj"tlne.l i czyn 
sowego i Pl" a. dc1·1io,1ego zamyk2.nia przed( i ·1ika społecznego w sprawie? likwidowa.nią ak 
sięi ior<>cw handlowych i rzemieślniczych na t6w nadużyć ~iosnodvrczych ~ 
okres przejś.ciowy. 'akt;i zam"kanh p!Z8dsio;;-' Zamykanie tych p•zec!siębiorst:w właśnie w 

Zgodni:: z zcpowietlzk· łód?)J:iej OKZZ 
l g r n f łO • „u, r"nia ?-~o brt. od' 

w GK...,Z. kori..,.i:en-cja i: . iałem P! e~' stov 
cieli Zwiqzków Zawodowych, PCH, „Społem" 
rrcrz prae ' ;;taw:cieU Ce hu Rzeiniezo-WęciH 
;:nar~kicgC!!O w Łodz:, której cele było omó-

W m. czarwcu br. za atwiono w Delega· 
mrze 4:ll spraw, w których ustc.mowione zo

. .etaly vyysokie kary na spe!rnlantów. Z !tczby 
te j najpoważniejszych 52 spraw zosto'o od
dane do rozpcrtrzenia do prok~··atury, a 102 wienii;: i opracowr nie no-v,;ego cennika na 
do innych władz i urz~dów. np. do oqanów mięso wl"przowe ! wyroby masarskie z wie
MO., Urzędów Skarbowych ; \JB. przowiny. Na. koni rencj!, której przewdni-

ł łnowily ustalić nowe deny na mie-so wi~n-zo
·e i wyroby masc:r~'.ie z tego mięso po do
a ym zcderiio\vcmiu się w 'tTVSOlccści c::en 

~yv1co w pC'illi ~<:ich. v•ojetl\i', ł6dr:Mego. Z po
ię;enia łódzkiej OKZZ Rady Zwiqzków Za
·•rodowych :o.a: szczeblu pov~ic::towym w prze
cic;;gu tygodnia dokonajci s. isu ce:.i na ży
wi'.cc wieprzowy w swyc:h powla:ach. W na:L 
bEższy ,.pontedzia"'.ek notowania cen na ży
wiec wieprzowy, dokonane przez Po 'i · · 
Rady Zwiqzków Zawodowyc;1, stanq eh pod·· 
stawa do ustalenia nowego obowią~ujqcego 

W 95 wypadkach - co jes. . hecnie rek r c;;y} tow Spychała, wlci;:przew. OKZZ, obie 
dowq liczbq w działainości łódzki • D<>lego- il stto117 zaint.nesowane w sp:-aw!e ustalenia 
,ury, ZOS!Oły skierowane Wnioski do \{onUfji '10Wego CE. ..,r•l a za ObO}?Ólną zgodq posta- ce nnil{ er. 

z 
W ncrjb1Iższvm czasie w Łodzi odbędz10 · r>u.onu egzekucyjnego siq z 'll'' to wy·E., wyrn.1e„·o 

zgłoi;ić się do proku oto· ~ ~i'. now·1 sensc.i-:yjny proc; jedne o z na1- 7-miu osób. Brał on udział w rozstrzeliwaniu 
;1Jiiszycł! współpracowników Hansa Bi bo- Zif cl.ów wysiedlo. ych z getta we ·~~a·v-· ''i""o 
wa - Franza Seiferta. Seifert ucicl~ł z 1:.0- \' mielscowości poło.żonej w pobliżu War, c vci, że ZE' nania śv, a "kó•-,
d2'' w chwili zbliżania się wojsk radzieckich szcwy. Zmuszał in swoje o.!iary do kapania v zna 1'J .j Ii~er~ ul „1ą pt:::eprowac.zenie 
i ukrywał się w Niemczech. Był l'\ll poszuki· rowów, następnie d,,, dobrowolnego klękania dochctl '-'nia i TJ zykłac' ukaran~~ -" r d-

' wany przez Polską. Misj~ Wojskową qo ba- w tych rowadh gdzie zqbijano je p,~y pomo ni~rzy w ·i~' --..."~h. Dlatego świadkowie ich 
de.mia zbrodni r+!emieckich i przed paroma c„ granatów. di iakh1oś t nie powinni l ~t.:cewo;~yć sobie 
miesiącami został rozpoznany przez wiaty· Drugi zb• ''llo:•;: Edw ~d Farłe, ur w roki tej sprawy · ~ „lm:zać się- osobfścio lub piś-
godny c°J:l świadków i ujęty. l"Gt by' cz1ankiem SS: Brał u'~•"·' w znęca- ml"'il!1ie do p ·"'"1 '-'.-ry. 

Obecni<:> zostai sprowadzony do Łodzi ~. 'n;..: ""' nac1. ' ludno6 ie. polską w • od~i w rn- N'all":i;y 1iło:twić ~~ '·! 0 1• wym.:~ sp.•-
przebywa w więzieniu przy ul. SztNltvg>:I. '·u 1940. l ie Iii Ości ul~.manie zbrodniarz, niemiec-

Sel!ert rol ud.ział wraz z Biebowem \Ve no::f ja' 1 ··l:olwio\ .·i ·b. 
wn:ystkich c;.• cjćtch \V\flli dleilctycl z ·a
lych mias'oczck worewódzlwa ~ódzlr! .go Po
za. tym '·ierował :_ ie rs r Qc. -
b •ówce p ó Pabianicami, qd7 ie w pO!lZ ki-
w a niu bitute.dt sor•owano r-;eczy po zanor- . 
dcvrnnycr~ żydach w obozie zaglady w ::!he'· ~· v\7 Łsłodz1 f>ow;;tało Gimnazjum i Liceum I low _go, l'" • .mż„ nus1111ąć się pytanie, c.o ma 
mnie ncid Nerem. Równie~ sam Seifer• k •0r 1 ·r~emy owe ~ahryk Pr~emysłu Me_t ·bwe_go. roboty d~i;wczyna w ~ym przemyśle, związc'.-

- k . . d' , " , . • e ktore przed 'u'konF! dmam1 odosll:y wp1sv nym z c1ęzką pracą fizyczna, wyrnagaJącvm 
-..•i;c;. a CJ.:{ wysie enczq z Pa:oicmic. na rol, s~kolnv 1~-".i'-4i;I, odbywające· się w cz. nie'rz"dko um.omsania ~ię prz.y pracy, wymaga 

lfl!szys-oy, Uórzy znają bhźsze ~;.:czególy sowej si,0 dzibie Drekc_ji wspomnianych. s:;.kół I jącym dużej si-ry fizycznej, przekraczającej 
. _,C<.·z1a!aln0ścil' Seiferta -w-inni zgiosic.'. się do na terenie P.aństw. Fabryki Zegć•róv; w Łodli.

1 
nożli1,vości kobiety. · 

Prok-,uatury Plac Dąbrowskie. go. 5 pokój 251. przy ul. Wigury 21. . By poinformować dokl~dnie naszych czy. 
u10I:. B·ronowski. - Wpisy oałoszoiio u ćwno rtla t·hłopcow E.lników o sen«ie nowej szkoły i udzi"!le w 
·z , f k . , . . , . jak i dla dziewcząt, maj~cycl ur> •1c'1"la , · )dl;:;iei dziewcząt, zebraliś::ny-odpowieduie dane 
n ~ s,re. Y an;",-! ·~,l!U.:.J zos ': Plzeiwz •Tlt r>HJ klasę szkoły powszechne]. · od· Dyrektora Szkoły oraz od Pełnomocnika 
• ioll:uratus: ło;zkeJ. W~ktor W1t. en ur0d~ I O!Jloszc·nie '''I ów zapewne . ·"rPo :•;" Cen<rahego Zarządu Przemysłu Metalowego 
t·; r 1 '1C4 ,„ ..,ęlg .1:tdz1e - „voik. cl tse he , lko rodziców, ale i ewentc·-::ir..e \andydat!;i dla O 'rodkC' S J;;:::.le..;ioW;:c; > ,, „,r1 
j _.goslowrań:>k„ Krawiec z zawor.iu od roku I Jn v"S ?om:ri 'anNJO ~:m -w.?:iiw1 Prze-u;- „-,~, '•J zn ar mu">i•ny. że wątpliwości nc- temat szkcle-
1942 pe:nił funkcjq , wartownika w ob"ozit'.' be każdemu prŻ0c eiu l'1l1 obywatelowi, me o- 'lia i::'ziewcz1t <Ila Przemyołu \1etalowt:go, któ. 
koncentracyJiiym. w Kochanówce, gdzie_ wcj ifontującemu się w dzialuch przemysł·1 met;i 'T"' n<: uwać się mogą przeciętnem'J śmiertel 
iow·al! się Żydzi, a później w Dębic·r. L'a .... ,..,_ 
;igo sprawy dok;c~..ir.'• j ;}Gt fo ogr<tlia. 

:Joc:hodzenic prz
1
&ciwko niemu prowadz· o· 

bE cn~e prok. 'Kubik, Plac Dąbrowskiegr 5 
p:)kó j 217. Wszyscy 5wicrdkowie znęcania .;ię 

Wii!:inancr nad więźnia111• o bez .:i v w Ko:iha
nówce i Dębicy winni zgłaszać ,Ję do pro
'.rnm;ora Kubika celem złooi;ema ze;:na i u
zupelniajqcych akt osko:r.:·1nic: w sprc. ;-ie 
Wit!mana · 

Z przydzieioneJ ;Jzieiy darów Uj.<, RA wg „ t'twę ,e ~. ' 1eet„y!P ~ rczmul"'mem nie u-
u„ dzielni -a OK Z.Z. lw. Zaw Jo}i. Dom w trudniać Zarz<1dowi Związku pracy, jednocześ
Ł dzi ot.'i; nu· dh:;, n' 1bi€dniej,;zych doz')rcó, i ie Zw ::ew Doz •.'<m zwracc. się do Ko
b:OC' sztuk "Il· kich r, :;c7yf pła ·zcze '..sukien- 1 hetów ')'Iii ;·"·'Y"fi ., ;:i·~ bą, o 1 te jako czyn,. 
kJ) po kt·)n' ubieqać ~··. tl'ogą: a) wdowv lu:1' ' spokc n-• ,„ydiHn~y głasz jącym się w.w 
Tnężatki , •. r.1.ają ... e m"":ló;, oba<czone małymi ?o com z<l'w G.CC0•»1!a ,biek'ywne i bez
d:;:iećmi, !,l ;;t,·rcy Ti r 1,• aj< cy -znikąd pOIDOCV •.;onne 'l p· d<nier-' Wtl l nkÓ,y materialnych 

'a a e 
o':rc;sie w:z-rno-'·onoj akcji antyspekulacyjne' 
byl:o podyl·towane swoiście '.pojętą akcją „sa 
rnoobrony" czynników spekulacvjnych. Ponie 
W3.Ź w obecnvr1 r....iesio.cu Izba Skarbowa w 
Łod~i zanoto,i~•a wzrost wvpadków samowol 
11e!'o zanw'·11n;a placówek sprzedaży, dnia S 
r m, od: ył" się w lokall'! Delegatury Komis';· 

I
<::""' dnej .kt1nf··rencja przedstawicieli włacJ
ska·lJowych i prit'inysłowych. 

Na konferencji tej ustalono nastęP\U-jące 
·zasady postępow<inia w wvpa,dku faktycznii' 
zachodzącej konieczności unieruchomienh 
prze-:1siebi<>rstwa na prośbę jego właścic~ela· 
właściciel lub prowadzący przedsiębiorstwo 
bandldwe, przemysłowe czy rzemieślniczP. 
chc,ąc zan~l-nąć na czas przejściowy przedsią. 
biorstwo winien uzyskać w oddziale przemy -
~łowym właściwego starostwa zezwolenie n a 
czasowe zaniecl-anie ·prowadzenia przedsiębior 
st~. Zezwriler.i,.ie takie wydawane będzie w 
wypadkach istotnie vryjątkowych i koniecz. 
nych. 

Przedsie Jiorcy, którzy 'już zloźyli swoje 
karty rejrstr~cyjne w Urzędach Skarbowy.eh 
c·"»owiązani są przed zaniechaniem prowadze
nia przedsiQbiorstwa uzyskać zezwolenie we 
wła8dwym odclziele przemysłowym starostwą ·• 
z"eniec.hunie prowadzenia. przedsiębiorstwa b ez 
zwolenia właściwego oddziału przemysłowe. 
go bę:J->ie traktowar>e jako działalność szkodli 
wa dla normtlnego życia gospodarczego jak~ 
trlhe karene bedzie z art. 14 ustaw'y z dniu 
2 .irca 19 '7 r. 

Na konferencji uo;talono że oddziały prze 
.1~;hw.: h<.dą nmbyłały Delegaturze Komisji 

S ej 1lnci odpisy wydanych zezwoleń na za. 
myl~anie przedsią?iorstw. (Dz) 

··-

1 samochócJ cicżarowy GUY 
1 s..moch ·11 cięZa1'owy thornieroit 
1 samocJi.:;d csobowr BMW Kabriolet. 
D~ obejn;enia w Powszechnej Spół. 

dz elni Spożywców w Łodzi ut Jerzego 
'14-16 Tdef. 216-26. 

eta 
Jikowi . po prz<::czytaniu ogłoszenia o wpisac h 
-rinć trzeHr za nies~uszne. 
Przemysł Metalowy posiada bowiem obnk 

działów, zwią::mnych istotnie z ciężką pra' ! 

f~zyczną i wyF.Hkiem nieodpowiednim dla ko- . 
biety, dział obrabiarko;,vy, a w nim grupę pre
cyzyjną i ontyczną. 

Praca w przeniyśłe obrabi,arkowym nie wy. 
•naga dużej siły fizycznej, a natomiast wy -
'laga dużego opa11owania, pewności posunięć 

,ąJ;:i, bystrości wzroku. wrażliwości n a kolory 
dokładności.. i sumirnn. ści, a więc cech, często 
"-lJotvkanych. u kobiet, i c-0 więcej , cech, k tó
rvmi nierzadko kobiety górują nad mężczyz
n~ru.i. 

Puyznać trzeba, że np. praca nad budową me 
chanizmów zegarowycl}, ·praca nad budową 11 · 

paratów optycznych, czy praca tokarska nad 
obróbką drobnych części mechanizmów , jes; 

.Pracą odpowiednią dla .kohiet, a ze względ . 
na swą poplatność i brak specjalistów w tei 
dziedzinach nrzeMysłu, godną uwagi przy wy
borze zawodu dla dziewcząt. 

Prokura!or Grębeckt pokój 222, prowadz· 
dech Jdzenie przeciwko dwóm zbrodnia. '?Vm 
r ;ętym w s!reHe amerykańskiej 91nowa
dzonym do Polski pierwszy ź nich - io Her 
m.trr. Aloiz ur. w r. 1906. Od r. 1941 do r, 
1'43 iako zonda:r;n;, 1 Pełnił funkcję dowód-'.i 

a) małżeństwa mnj<ice liczn( rodziny szcze~f.1 • "'Orcv i '") rm nr, ~~1: w c:la zorientowa. 
ne drob ,~ n7,cci, .l' "' i' jedno z człor ,0w < si~ cz7 1'.'.;-orrc, ;:r, r 'li°\h;Ści ubocznych 

Gimnaz ium P Z"m'l!5łowe Fabryk Przemysłu 
Metalowego w l',odzi ogłaszając wpisy dla 
c.ziewcząt uczyniło to 7 myślą o szkoleniu n o. 
wych kadr kobiecych dla przemysłu :>.brabiar
kowego '.!: uwzględnieniem mechaniki precyzyj. 
nej. 

Dziawczęta, otwiera się przed Wami nowa 
r:iroga ciekawf'j pop''"tnej i pożytecznej dla 
r c,Ó.JLWd prncy 1..aW .J{,\0Wej. 

powod 1 r d;;Wle ·lr· t-C'rob niezdo'n" ,jr chudh·,,, w -::mei UlSC P,) '1'.eł.>rdniu za-
l' acv D) czo' ,;-. k •A, &v maj 7I'< 7..2. {JiZY>!.<l!i clo rozda\, nic tw1 ·w 
r c wttrUt\k· · ~:-aler!~al'~ winn1 t'ra1 ... i-1·wc:· ~~. '·"· . ~ ~cxy. Za.r;J.""td.· 
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Te efony 

• J 

K~•i:ienda Mili~ji Obywatelskie.i-10-69 
MteJskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 

Pożarna - 21-77 
Dworzec ko!.ejowy Informacja - 10-51 
Informacja Pocztowa - J2· I i 

-o-n, zury tll)feĄ 
Dzis w f?OCY dyżuru.i>e apteka Su· 

mińskiego, Plac Kilińskiego, tel. 14-26. 

Jutro, 
.,Hrabina 

-o-
Teatr M;eislct 
we wtorek pr~miera 
Marica" 

Kina 

oper~tki 

„Bałtyk" - „C.o mó_j md robi w nocy" 
Początek seansu 18 i 2(), 'W nledzie· 
!ę 15, 17, 19 i 21. 

„Stylowy" - „Ostatnia 
Początek seansu 17. 

:lzietę 15, 17, 19 i 21. 

szansa" 
I 9i 2 t. W n ie· 

„ Wolność" - „Otatnia szansa". 
Początek w dni powszednie i w nie· 
dzielę 16,30, 18,30 i 20,30. 

uLCS KALISF< Str. r 

·Wie • a sto · il -am 
Chłop i rohatnik... pod . wspólną strzechą miana dawano im rótne. Jednych· zwafło · w I sobą, ku szczęSciu obszarników i fabrykantów. 

chłopską, w a.~jcięższych warunkach matę- zn~czeniu naj.bard~iej obelżywym: . zaraniar_za. Aż wreszcie po najstraszniejszym w d:i:ie
rialnych. i higienicznych zrodzeni, jednako m1, wyzwolencanu, lub badaczami.. d~ug1ch iach okresie męczarń i tragedii, nadszedł rok 
ci~k_ą dolę c;?łopsk,ą w Kościelnej W~i, S~ar- - soc~ali~tami, komunl~tami, _.bezboznikaml. 1g45. Runa! niur, dzielący chłopa i robotnika, 
szew1e, Brzez1n~ch, . czy . '?ho~zu przezywa]ąc, A zyc1e tych mas Jednakie było po obu a gruzami ·swoimi przydusił u trói kraju oparty 
Je~nako_ kócha_Jąc_ zyc1e 1 nienaw~dząc tych, 

1

1 stronach m_uru, V: _walc_e o chleb. i leJ?sze int- na niewoli. wyzysku i krzywdzie . świata pracy 
ktorzy im to .zyc1e wbrew wszelkim prawom ro. Jednakie mysh pahły głowy uśw1adomlo. . . . . 
w męJcę zamienili - rozejść się dla chleba nych społecznie i politycznie chłopó.w, robot- Chłop 1 fornal o_trzymał z1em1ę, r_obo.tn;k. 
musieli. · ników i rewolucyjnego inteligenta, jednaki fabrycz?Y· czy. górnik korzysta spr~w1edh~1e 

„Szczęśliwi" zostali na ojcowskim zagonie ' bunt rodził się w piersiach pracujących przy i ~yskow pa_nstwowe_g~ przedslęl:nors~wa, w . 
w ~ekowie, Giżycach, czy Borkowie. Mniej I pługu i przy k;ilofie i jednako rodzimi i za. kł.orym ?r?~u!e. Polski .• mteli9ent wytęza siły; 
S7.częśliwi szli ną „pańskie" dzielić dol~ dwor- I graniczni płatni agenci kapitału budzili nie. by u?rosctc 1 złagodz1c ~iężką pracę mięśni 
skiego fornala - niewolnika.. OdważnieJsza nąwiść jednych' do drugich. by ich skłódć za lu~zk1~h przez zas!osowami; ~o;ry~h wynflla~
młodzież chłopska ciągnęła na „spozimJrn" do wszelką cenę i nie dopuśdć do poro:i:umienla kow. 1 up~oszczen. Pqlsk1 mz.vmer zbuduje 
Kalisza, Błaszek, lub Stawiszyna. Szły co łac;!- i wyzwolenia ekonomicznego, politycznego i pornos~, .ktory połąr~y brata ~hłopa ~ brate?1 
niejsze dziewczęta do t. zw. „obowiązku u społecznego naJszerszych mas chłopska-Inteli- robot~1k1em, ~ pol~k1 na~czyqel musi zr_i~lezć 
państwa", szły Prusowe Antki do fabryk, do gencko-robotniczych. rl_la nic~ wspolny Ję~y~ ~ p~moc w zhhzenlu 
.kopalń, do rzemiosła. A w ciężkim trudzie Wielkie' były wysiłki na naszym terenie s~ę. ~zaJem~y~. Bo, .1ezeh dziś, po ty~u ~atach 
życia codziennego, w krwaVfej pracy niewol- tak poszczególnych działaczy chfopskich i ro. c1ęzk1c~ ~osw1adcze:i w Pol_sce .. w . k~or~J pry
niczej rozchodziły się ich drogi, ich cele, ich ' botniczych, jak i niektórych ugrupowań poli- j mat . dz1erzy chłop 1 r?botmk, 1stn1e1e Jeszcze 
zainteresowania, ich nienawiść. I tycznych, celem rozwalenia !Jzielącego wieś! p~w1en antaqonh:m m1ęd~y chłopem a robot-

I nie dostrzegli ci ze wsi i ci z masta, jak , i miasto muru. Poczyniono ·nawet w nim pew- ntkem •. to ,t1'.lko dlatego, ze robotnik zna chło
dzięki „jaśnie panom" i potentatom burżua- ne wyłomy, lecz mur trwał, a Miiller'y, Ra. pa na1r-zę~c1ej z rynku k~lii;kiego, sprzedają
zyjnym, wzniesiony został między nimi mur . dońscy, Waksowie j Sadowscy robili wszyst. cego swe cało-roczne zb1011• po cenach, nie 
graniczny, za którym z jednej strony wcilczyli 1 ko, by nie dopuścić do porozumienia i wy- ZflWSze odpowiadających robotnlczy_m za!ob· 
o ciężki byt skłóceni, rozbici i wzyskiwani zwolenia tych z Liskowa i tych z K111i<:7.<' c<tv ~o~. Cłlłop zaś widzi robotnika. rownłez or.I 
chłopi, a z drugiej strony uginali się pod Koźminka. I dzięk nim chłop i robotnik kalis- sw1ęt~ na ulicy, czy u wi7jskich krewnych na 
brzemieniem życia robotnicze!!\'o; lub rzemieśł. ki, rozbity na partie, obozy, stronnictwa two- wle_l~ o~puscle. I w łeJ połowicznej z1u1jo
niczego ich synowie, bracia i córki. Tylko rzone celowo przez reakcję, zżerał się między mosca tkwi . częMo sedno pewnych nteporozu-

, ~, . ~-·- . · ~--= w-- 1 mień i brak istotnego zrozumienia się. 

Z # - t " ' • ~ d t . j Lecz kiedy umożliwimy chłopu poznanie m1as a l z wo1ewo z wa :robotnika w fabryce, pr?dukującego "'! ~arz@ j hut surowiec na narzędz:ia rolnicze, jezeh mu 

\Vy<lawca: .Miejski i Powiatowy Komitet TEATRY KUKIEŁKOWE .-łllgiwać będą ośrodki szkolne oraz pla- 1pokażemy warunki nracy _w fabryce nawozów 
PPR w Kaliszu. · ~ . . . . . . . h 1 sztucznych, robotnika zas zetkniemy z <'ltłn· 

Woj. Oddział Zarzą<lu Tow. Teatrów cowk1 Osw1aty l Kultury Dorosłyc · · pem przy orce ugoru( przy siewie i przy tnl-
R€dakc1·a i Adminis.tra-cia: KaUsz, Al. · i J • li "I k b 1 b t tk i Muzyki Ludowej w PoznarrJu w poro- M k dl K . 1· . we, eze c., op pozna uc n ę ro o n a, a 

l\t\arsz . Stali-na 17, tel. 10-26. Tel. oocny: :a a a a ISZB robotnik chłopa, ale tt: na codzteń - wtedy 
11-10. z.uini~niu z Kuratorium Okręgu Szkol- „ . przekona się jeden I drugi, że właściwie tycie 

Godziny przyjęć: Redaktor Naczelny nego Poznańskiego przystąpił dQ orga- · Zarz:~id1zenłe Urzedu .Woiewód~kieg()I Jednych Jest życiem drugich, że interes miasta 
18-19. nizowania teatrów kukiełkowych na te- Poz.t1anS1k!ego - Wydizrnł Pl'\Zemyst<>WY• .Jest interesem wsi, a poprawa bytu chłopa, 

I 4 
jest poprawą stopy życiowej robotnika, ie 

~kretariat: 10-13. reni-e miasta f okręgu. Teatrzyki te ob- Przydziietooo dła mfasta Kalisza. O ton stworzenie fetJnolltego frontu dla odbudowy 

----------------------------------·----- mąkim~~ecw~w~uw"~u~•a ~im~didowdłzbaj~ąio~ą~ Kalishie Hichalhl wodno1rynk~wego (nterwencyjneg-0). akcją jest takim samvm interesem wsi, jak ł 
Cene mąki ustala każdora2:owo fu.n· miasta, że tylko wspólnym, jednolitym wysil. 

dusz Aprowizacyjny w Poznaniu. klem zrzenonego · świata pracy wsi I miast 

P&Wiaiłowa Rada Zw. Zawodowych wykujemy lepsze Jutro. 
Skromne łamy · naszego pisma niech słę 

W Kaliszu, staną przez wypowledd kaliskiego robotnika~ 
Czlowiek-paiąk i prosiaki 

Jest ja.kriś zwykły wtorek„ 
Kaliskie targowisko wypełniło 8ię po 

brzegi -przydurszonym !mig-otem !irdzkie
gQ ~waru i r~eźkiim p-okwikiem zwiez.i-0-
n~·ch prosiat. 

Do-brze jest wyrwać si1~ z du1sZJ11eg() 
b-}ura, otrząsnatć z siebie klekot redak
cyijny.c.h maszyn i dać nurka w rozkoły
sany, targowy' iłum. 

Owoce pacihna niebem, warzywa zie
mia,1. prosięita ... -zło·żonym za1pa-ch<'m wsi, 
Qborni·ka i czegDś, co wh:ceq jes•t„, 

A:le dość c'hilewiko·wej poe?Jjii. 

Kilka banknotów bezradnie liczo11y·c:h 
poś:Jind<>nym pa1cem z~·tanc w kieszeni 
gos'Poda rz.a:.. a prosięta załadowano na 
hand~arski wóz. 

Za c·hwqne - dwie blade rohotni.ce ku
puda. od hand'larza te sama parkę i pła
C'll,. •• tY'J'k-o O 2.000 WifE!;Cei! 

Sfońce świeci jasno ... a człowiek„pa-
ją-k idz.ie do pabliskiej knajpy_. J~. 

, .JUBILEUSZ ARTYSTKI 
Zasłużona artystka scen polekich-Ka

zimiera Szałajska obchodziła niedawno 
na scenie Teatru Miejskiego w Ostrowie 
Wielkopolskim 35-lecie pracy artystycz-
nej .. Jubilatka wystąpiła w popisowej ro 
li ' w sztuce · Perzyńskiego „Szcz.ęśde 
Frania". 

chłopa i intełlgenta tryb u n ą w o I n ej 
lll y ii l l pracującego liwlata na~zej Ziemf Ka. 
liskięj. 

E. Matuszak 
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,,«PRAWA 
HONORU 11 

Rolnik płaci tylko podatek gruntowy : Do cihło1pa, o j,ą,snyoh, dohrych, trochę 
smuitnyic,h -0cza·ch i w-asach zacnego ·pre-
zesa Toma•sza. po•d!szed'ł handilarz. Na podstawie Dekretu z dnia 20 marca 1947 r. r 3. Grurita bardzo dobre i '!meliorowane, oqrod- I nisław, Piettas Bolesław i Neweta Józef), prz-edsta-

0 podat-kach komun!ilnych (Dziennik Ustaw R1.e· niczo - ho'tlowlane, których maksymalna stopa . do· w.ioiel UrzP.d11 Skarbowego, Pow. Inspektor Samo· 
Rz:u!t oka na wóz. Sytuacj.a ocenio·na. czypospolitej Polskiej Nr 19 ,Z dnia 24 maja 1946) chodo~ości nie może prze,kraczać 50 proce:it do· . rządowy, Pow. Komisa.rz Ziemsk4, Kierownik P(lw. 

f·le? ... Okazja! Za•C'l.:yna się targ. 1 • wszystkie gospodarstwa rolne obciążone są tylko chodowośtJ pierwszych. I Biura Rolnego o;az przeds-tawkiel Zwiiizku Samo· 
łfand1arz hyip_notyz.\.de poczciwca głę- jednym ,poc!atkiem gruntowym płatnym w dwóch Dochodowość z pastwisk I łąk oblicza śi~ za· pomocy Chłopskiej. 

boko osadzonymi oczami·, proste.to. m ratach - pierwsza do dnia 1 marca I druga do dn. leżnie od ich jakości na 3 do· 21 kwintali żyta Obcfiiżenie podatkowe dla gospoiiarstw 0 zblo· 
l Ustopada katdego roku. Wysokośc poddtku za· rocznie. Z la'SÓW i za!)ajników oblicza się dor.ho- rach rocznych: -

wma•wia cz.erwonl){ę, szybką. śimierć lezna jest od odleglości gospodarstwa oa tynku t,łowość na I kwintal żyta rocz.nie. WszP.lkie nie· . . 
„an.i;de·] 1S1ką" Clhor-0ib·E1. zbytu produktów rolnych, od obszaru i od jako· użytki, grv.nty pod cmentarzami, grunty uiytkowP.· do 20 kwintali - ~yno.si 4 pro~nt; 

Ła'Pa chorwa i siilna bi~e i"ak ceir>""'n W ści gleby. W zależQości od gleby wszystkie go· ne przez publiczńe szkoly powszechne, sierociń· ponad 20 do 50 k~h.tah - 5 procent; 
- "'"' spodar~twa podzielone są na 3 grupy: ce, zakłady wychowawcze, interna.ty dla · uczącej ,ponad 50 do 100 kwintali - 6 P!'Ocent; 

nierPora•dnie nadstawiona dłoń właścide- 1. Grunta ziemn·iaczano - żytnie, dające od 6 do się ni!odzieży - wolne są od podatku gruntowe- ponad 100 do 200 kwintali - 1 pro<:ent; 
la .. ,.łioipJ Siwp!" i .,stoii ojciec, czy nie u. kwintali zbiorów z ha; go. Stopę podatkową ustala · Powiatowa (Miej!>ka) ponad 200 kwintali ...;. 8 pr01:ent. 
StOl? !" 1 „J es.z.cze sitówka, przyja·Oie- . 2. Grunta średnie I dobre niezmeMornwane, zbo· Komi~ja Podatku_ Gr~ntowego w skład. której na Równowartość .dochodowofoi i podatku okrflśla 
lu !".„ zo.wo . • hodowlane, daią~e 25 procent przychodu tere.me nanego powiatu wchodz,\ trzei pnl!d~ta· się wedhl.g- wolnorynko'Y{ych cen żyta. Nast~pnie 
_____________ ..;,. ____ _;_w;;,,;.;1ę:.:;c,;;;e1~od~grupy pierwsze]; w1.pele , Pow. Rady Narodowej (ob. ob. Zimny ~ta· przewiduje się duźe ulgi dla podatników, obar~zó· 

nych li<:zną rodziną 1 tak: 

Dragan n. ad z1·e1·onq Dąbrową cz;~:;elizfe~?.at;~a:~ 1:,~n~~z~ęan~u 2~i„~:~~e~~~ 
. 

. 
i.~że.I! · ma więcej niż sześcioro dzieci -- poda te:\< 
obmza s1i: o 50 procent. Całkowite zwolilienie od 
podatku gruntowego nast~uje wtedy gdy podat
nik ma ;wji:cej niż 8 dzieci na utrzymaniu". 

Grad Wl.8lkOŚCi k J • bił j I • I kl I Jeżeli podatnikiem jest kobieta, korzysta z 25 UrzegO aJa WY ZW erztt 8 I p 8 pomrO• procentowej ulgi, gdy ma więcej. niż Jwoje dzie-.._ ., b I •kA I h o ci; z SO-proc. ulgi korzysta gdy ma na utrzym11.· z I ro o n1 uW ro nyc • eo ha ziemi zrównane z ziemią niu więcej, niż czworo dzieci. CałkowHe zwolrie-
nie nastę]'uje, gdy ma na utrzymaniu więcej, niż 

·w ubiegły piątek nad kilku gmi'n!łrni j straszne spustoszenia w budynkach. Jed W obrębie wsi Zielona Dąbrowa uleg- 6 
dzieci. 

pow. radomszczańskiego przeszła burza na zagroda spłonęła doszczętnie, a drze ło zniszczeniu 400 ha obsianeno wrun· tu !'ladt~ ze ·specjalnych, sięgających SO-procento· 

t 
.- „ wei ulgi, korzystać mogii płatnicy, fJOszkodowani 

o s ra.szliwej si.Je. Przy a1kompaniamen- wa w ogrodach pozostały bez liści i ga· - zniszczenie wynosi tutaj okrągłe 100 klęskami żyw101owymi. nieszczęśliwymi ..,ypadk~
cie potężnych grzmeitów nastąpiło ober- ł~zi. w sadąch sterczą tyłko połamane procent. Wieś Ołbrachciće została zniśz- mi dłu!łotrwałą chorobą . w wyjątkowych WYT-1~d· · · h kach może nawet nastąpic całkowite 'l!WOL'ti~nie od 
wa me się c mury. kikuty konarów i odarte z kory pnie. czona w 70 procentach. Wieś Uleśie w I podatku . . z wpły,vów . podatku gruntowego p.„J;.q-

Ulewny deszcz , obniżył temperatur~ Drób gospodarski został gradem wy- 30 procentach. Szkody wyrtądzórie prżez waJ11 samorząt1y powiatowe i gminne wszystkie 
n·' . t · ł d • b't W z I b wycl&ctk.i na utrzyman.ie i z6.kładanie puol!cznych 

_po 1zeJ zera a nas ępme począ pa ac 1 y. całej ie onej Dą rowie pozo· szalejącą burzę przekraczają 100 tnilio- s21k6ł powszechnych, óudowę i konserwi\ci~ dr6g 

grad o wielkości kurzego Jaja. W mgnie stało tylko 10 kur. nów złotych. itd. 

n~ oka grad pokrył c~e p~a do wyso- ~~-~~~~~~~-~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~ ~d~tdliw~J ~e m~M. 
kości kilkudziesięciu centymetrów, co w I- e s' c' I z • „ J Terai tylko od powiatowych (miejskich) i gmin· 

' ł • ~ r a u nych komisji ależy, by w .Pracy swej s-pro~ti!ly 
przypomina o zywcem pejzaż zimowy. intencjom niniejszego dekretu, wtedy nikt nie ~o-

.Po upływie gc;xlziny burza uspokoiła OTW-4RCIE WYSTAWY PIAśNICKIEJ - ciwko kierowniko·~i szkoły powszechilej w I wie, że Płaci podatek nles.ptawUedllwie. 

s ię. Przerażeni mieszkalicy Wyszłi z do- W Gdyni ótwarto wystawę pamiątek po Poznaniu Władysławówi Uszlt.6 oraz prat':4'W· 
mÓ'!f j ujrzeli swoje pola w stanie kom- zamordowanych ofiarach Piaśnicy. Wystawa nikom D.O.K.P. Janowi Brylczakowi i Alojze· $ i 
I t . . d ł zórganizowana zostałll przez PZZ. Obok k-;ięgi mu Szumińskiemu, oskarżonym o szerzenie fał· -e QGŁQ$7ENIE -

re nego zmszczema. Tam i:! zie ros o pamiątkowej, z imiennym spisem' ziqentyfiko· szywych i szkodliwych . plotłk, godz~cytn w s: &i> i 
żyto, pszenica, owies i kartofle pozosta· wanych ofiar, znajdują się tu protokuły eks. obecny ustrój Pańllt'wa Polskie§ó. Tyburt.tł $ka § :i. 
Io gołe pole, gdyż nawet słoma została hutnacyjńe oraz 11 dużych gablot,' zawierają· zał Uszko Władysława na 5 lat więzienia, z I Spółdz!elnia Budowlana »Wolność« § 
zabrana przez wodę. cych fotografie i róźne przedmioty, znalezio· p2ozhba1wtie~em1 P!ka~ Jo~yw~~Uks~!~h n1. !„.~r;1eci1\9t _ . K li l Il S • 24 ~ 

Na poi h l · ł b't 1. • ne przy zwł\)kach P?mordowanych. Większość -c a· ory CZCl „ Cllla na Cll"' w "'"hm a " :::: W a szu, u • IYC2'ftl0 ·-
ac ezy pe no za I yc~. Zajęcy, przedmiotów zachowała się dość dobrze, i m.o. 4 i Szumińskiego na karę więżlenia lat 2. 1 I , . 5 

kuropatw, wron j innych ptaków. że przyczynić się do zidentyfikowania dalszych i =-1: Wjkonuje wszelkie roboty budowlane; ~ 
Lu<lzi·e zajęci w tym czasie pracą w &fiar. w gablotach z fotografiami kilkanaście 125-KROTNY WZROST PllODUkcn '"' 

r·".>lu zoątali przysypani gradem i dozna- zdjElć pmid•tawia wstn:~sające sceny z egze- ZAPAŁEK IS stolarskie, ciesielskie, ~ 
li poważnych udmrożeń ciała, tak że kucji. Olsztyńska Fabry~ Z•p..ałek, która w J)łet. 

1 
ślusarskie, nturarflkłe, f 

rlUSiano kb przyprowadzać do przyt@m wszych dńiach prodlJ.kCji 'W ubiegłym roh t'żU m ... larskfe t 8Zklar•kle "' 
, PLOTKARZE UKARANI cała na ryńek 1.000 pudełek zapałek dziennie, • ::: 

nosci. ta•· .i.._ Przed Trybul'l.ałetn Wojsków~go Sądu Rejo· produktije dzisiaj w ci~gll. !ł-aodzil\negó dni.ii oraz blacharskie i 
lł.ozszafały żvwioł poczvnił A"'"' now•wo w Póli!t\IU\iu ód~yła sle rozprawa prze- pracy 125.0óO pudełek. "' 
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UWAGAl 

cz!onkowie komitetu dzielnicowego 
„Stódmieście" 

Dziś, dnia 8 lipca odbędzie ąię posiedze
nie plenum komitetu. Sprawy bardzo ważne. 
Obecność oobwiązkowa. 

UWAGAl 

sekretarze kół „Sr6dmłejskiej-Lewej"1 
Dziś, dnia 8 lipca o godz. 16 odbędzie się 

w lokalu dzielnicy przy ul. Południowej 11 
odprawa wszystkich sekretruzy kół partyj
nych. Sprawy bardzo watne. Stawiennictwo 
obowiązkowe. Komitet. 

Dziś' odbędą się zebrańia następulc:cych 
kół: 

GORNA-PRAWA: 

PZPB Nr 6 b. koło 9 o godz. 13.30, 
?ZPB Nr 4 kolo 1 o godz. 13.30. 

Fabryka Taśm i Sznurowade? Nr 12 kolo 1 
' godz. 14. 

Wojewódzka Komisja Aprowizacyjna o go
:fzinle 15. 

DZIELNICA. GORNA: 

PZPB Nr 7 (dawn. Ejzenbraun) li zmiana o 
godz. 13. 
PZPW. Nr 6 (d.11wn. Leonard) li zmiana o 
godz. 13.30. 
CZPB Nr 3 (~av.'ll. Beye1·) tkalliia i li zmiqna 
o godz. 14. 
Państw·owo Zakłady Wydawnicfvt Szkol

lych o godz. 16. 
Młyn „Korona" o • godz. 17. 

RUDA- PABIANICKA: 

„Horak'' Tkalnia o godz. 13. 
„Horak" oddział I (d.awn. Miller) o g. 13. 
„Starorudzka" (oddział III) szewcy i kraw-

cy o godz. 13. 

UWAGA! 

dziś o godz. 17 odbędzie się zebranie sekre
tarzy wszyst!-ich kół dzlelnlcy. 

t!Ał.UTY: 

lirma ewa" o god:r;. 15. 

~RODMIESCIE-L!c:WE: 

Firma dawn. Kleinman koło 5 o g. 13.30. 
Firma „Heinze" o godz. 14. 
Centrala Odpacll:Ów kolo 4 o godz. 15.30. 
D •re.keja Kin Objczdowych o godz. 16. 
KEŁ koło U-gie o goclz. 16. 
B'.Eł. kolo 8-me o godz. 16. 
KEŁ koło 13-te o godz. 16. 

PWPW gÓdz. 16. 

r:ORNA-LEWA: , 
PZPW Nr 5 o godz. 14. 
'?ZPW Nr 5 o godz. 14. 
l'aństwowP. Zek ady Pizemysłu 1!'onf lcc:yi-

,-,13go Nr 2 o gcd . '4 
PZPW l'łr 3 o godz. 15.30. 
Dom Propagandy o godz. 15.30. 
Zjednoczenie Pr:::zmyslu Precyzyjno-Cbra-

. u rnwegt> o godz. 16. 

'i."AROMI fSKI\: 

Kolo PPR Urz~du Wojewód:>.kiego (egzo
"ut;;wa) o godz. 9 rano. 

PZPB Nr Z (c'.awniej Poznański) koło tkal
·1i o gr.dz. 4. 

"!iDZEW: 

CZPB Nr 16 (Ni-i.a.inie;} Posied2enic Komi-
1et11 Fabrycznego o godz. 14. 

CZPB N: 16 - biuro - o godz. 16-ej. 

ŚRÓDMIEŚCIE: 

Zarzą l'.i jr-k, -- Wycz3uł Plantacji O-
krąg <l - godz. i4. · 

'Jrząd Pocztowy Lódz l o godz. łS., 
.Ił.TPD o godz. 15.30. 
Zjednocz-.~ie Przemys.i1 Gu.."llowego o . go

łzinie 15 3 . 
Zlcd;;ioczeni0 Przemysłu" l'mic:zosznit:zego o 

zod;;. 16. 
Zjednoc:z~nie Przarnysiu :edwabniczego o 

godz. 16. 
Warsztaty Miejskie o godz. 16. 
z.w. ;nwalidów o godz. 17. 

liWAGAl UWAG.!\! 
Dziś, dn. 8.8 o godz. 18-ej odbędzie E 1 ę w 

lckalu dziolnłcy odprawa in<i!mklorów &.liel
nicy Górnej. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Go IOW81!0 w Z ' M ·-
UWAGA, ŻYCIO WCY 

W dniu 9 lipca o godz. 20-tej w tokd,u 
.vłasnym przy ul. Piotr- owskie.i 48 odbędzie 
się zebranie sekc]l Prawnc-ekonomic3nej. 

' . 

W przyszłą niedzielę <Jdbędą się w 
Łodzi torowe mistrzostwa Polski w J·o
Iarstwie. Tytułu mistrza Pols)<i w sprin
cie bronić będzie krakowianin Kupczak, 
który najprawdopodobniej stoczy poje
dynek w finałach z łodzianinem J. Be
kiem, tak dobrze znanym łodzianom. 

W roku ubiegłym w Krakowie Be~; 

Jak dono.:;i w .jednym ze swoich listów 
do „Przeglądu Sportmvego" Henryk 
<Zhmielewski', łodzianin nosi się z zamia
rem odwiedzenia. P;0lski, a przede wszy
stkim Łodzi, gdzie przebywa jego nrnl
ka. 

dwukrotnie uległ w finale Kupczakowi 
głównie wskutek wadliwej taktyki. Kra
kowianin był jednak ·w roku zeszłym 
szybszy od łodzianina. Miał przede 
wszystkim lepszą ko11cówkę zawdzięcza 
jąc której w finale pierwszym pokonał 
Beka o ćwierć koła na samej taśmie. 

Od roku ubi1egłego Bek poczynił duże 

• 
al cz ć w l.o zi 

Proipozycję Chmielewskiego nie wie
my czy należy brać poważni·e. Gdyby 
jednak Chmielewski rzeczywiśde zdecy
dował się na przyjazd - to warfo by 
było pomyśleć o takim spotkaniu. 

Nasz·e fundusze olimpijskie t-aka impre 
za zasiliłaby bardzo poważnie. 

Przy okazji Chmielewski zapY,tuje 5ię Ale mecz ta-ki musiał by się odbyć 
czy nie <faloby się przy tej okazji zorga- jeszcze lat.em ewentualnie wqesną je
nizować w Łodzi jakiegoś meczu, w któ sienią na stadionie, gdyż w 1)fZ€Ciwnym 
rym spotkałby się z jakimś zagranicz-1 wypadku nie mielibyśmy na taką impre-
nym pięściarzem zawodowym. zę odpowiedniej hali. 

• 

Nr 184 

sk~ 
p-o 'tępy. Przyznał to otwarcie sam · Kup, 
czak po ostatnim pobycie w Łodzi pod· 
czas któregQ uległ Bekowi na tor.ze w 
Helenowie. / · 

Porażka ta j-ednak nie speszyła krako · 
wianina. Za przyczynę jej podawał nie
prz.espaną noc i brak tren.i.ńgu. Zapytany 
co myśli o zbliżającym się pojedynku z 
Bekiem na mistrzostwach Polski, Kup
czak dał pewną siebie odpowiedź: 

- Mistrzostwa Polski nie oddam! 
18ek, wiemy to na pewno,-d'o m'!strzo· 

stwa Polski przygotowuje się barde;c 
staranni·e i da z si€hie wszystko, afay w 
Łodzi zrewanżować się swemr.t rywalo
wi. Czy mu się to u<la zobaczymy.. 

Kup-czaka· jednak w żadnym wypadku 
lekc·eważyć nie można. Ostatnio znów 
osiąga w Krnkowie doskonałe czasy i 
jest zdaje się u szczytu, swej formy. 

Podczas niedzie nych zawodów w 
Krakowie Kupczak ygrał wyścig sprin 
terowski przed Motyką w d<iskooaij"m 
czas.ie 12,2 s·ekundy nłt ostatni:c-ti 200 . 
metrach (!). 
ŁOZ Kolarski już „całą pa1rą" prz.y

gotowywuje się do niedzielnej impr.ezy, 
która niewątpliwie ścią.gnie ·#r:rmY do 
Helenowa, tymbardzi:ej że będą to pierw 

„.Ątn czych zdobył ndo·r sze mistrzostwa Polski rQzegrane w 
. Uu , . Ło<lzi. Do tej pory e;aszczytu tego dostę-

W Krakowie o,dbyły się w niedzielę Iną porażką Nap-ierały, który przybył do- powały jedynie War.sza wa, gdy posia
szoso,we mistnrnstwa kolarskie klubów pi1ero na 5-tym miejscu. Mistrzostwo dała swój piękny tor na Dynas~ i dra
robotnkzych. Na starcie wyścigu, któ- klubów robotniczych na rok 1947 zdobył gi na stadionie Legii, oraz Kratrowl 
retro trasa wynosiła około 110 km. sta- popularny kolarz krakowski Wandor ł:.ódź m· łrnostwa Polski organimje po 
nęli czołowi h."Olarze z Napierałą, mi- (Legia) w czasie 3g. 21 ,54 s. przed Wa- raz pi rwszy u siebie, chociaż łodzi'anie 
str'zem Polski na cz,ele. doniem (Legia) 3:22,57 Gabrychem ł dwukrotnie zdobywali czerwone koszul-
Wyścig zakoliczył się nie spodziewa- (Ga1rbarnia) 3:22,57,4. ki z białymi orłami {Szmidt i. PUsz). 

Ml l ZYNIE POLSKI NA R I( 1947 
60 m. Mo<l ·wna (Łódź) - 7,9 ck. 
oo m. on równa (Łódź) - 12,8 -ek. 

200 m. Moderówna (Łódz) - 27 sek. 
80 m. pl. Milan (Kraków) - 12,9 sek. 
800 111. WasiJ.ewska - 2:34,1 sek .. 

ztafeta lx100 <1rudzii+dzki Kl;tb "por
towy w składzie: Gawrońska, Gbµrków
na, Staru-zl iPw·czówna. Felska - 53. 

Sztafeta 4 ·200. GI'S: Gawro.fi 1'a 
Gburkówna, Staru Zkiewiczó\\·na, P.€1-
ska - I :54,2. 

Skok w dal. Nowakowa (Łódź) 
5,19. 

z 
Po h „sensLqach", z któ-

ry h dla na Io 'zian najwi' '<) by!a 
ekordo o > r ·a po.rażka ZZK z 

;:KS-em 1:10 (!). ta·-eika o wejście do 
Klas_ 1 ,\·o ej rzedsta\ ia się obi.::~ 
nie na t puj·co: 

RUPA 

2
1) Wista 
) Polonia W-wa 

3) Polonia Byto0m 
4) Szombierki 
5) KKS Potnail. 
6) Polonia świ<l. 
7) Skr(l 
8) Ognisko 
9) Motor 

łJB 
l) AK.S 
2) Crncovia 

I: 
9 

9 
8 
9 
9 

.9 

9 

IO 
IO 

I: 

17:1 535 
15:3 37:15 
11 :5 . ,29: 15 
11 :7 22:20 
9:9 46: 17 

7:1 1 15:20 
6:12 18:33 
4:14 17~53 
0:18 8:·67 

l :4 J3: 
1·5:5 41·1 ·1 

- - --

ł ao ie c 
Skok dal 2 miejsca. MDderówna I nych, takimi nie były, gdyż zawiodła or 

(Łódź) - 2,44. . ganizacja. Okazuje się, że i na Sląsku 
Skol· :vzwyż. Wiśni w ka (G an a)- 1 „Królowa Sportów" nie posiada dob-

1 :42,5. I rych organizatorów.„ Pocieszyć się jed-
Kula. Wajsówna (Łódź) - l 1,02. nak możemy wynikami i tym, że na 13 
O.szczep. Sinoradzka (.Pomorze) - konkurencji łodziarnki w 'grały aż 7. 

35,60. 1'\0DEROWNA PO ERACZKĄ 
Dy 'k. Wajsówna (Łódź) - 39,76. TYTULOW 

ORGANIZACJA ZA WIODŁA 
Najwięcej tytułów mistrzowskich 

Teg(lrocZne lekkoatletyczne mistrzo
stwa kobiece miały miejsce w Katowi
cach __ Niestety, jakkolwiek mogłby one 
należyć do imprez h1procentowo uda-

przywiozła z f atowic do Łodzi utalen
towana nasza sprinterka Moderówna z 
AZS-u łódzkiego. Dwa z }ej wyników 
zasługi.1ją na podkreślenie; Skok z miej
sca w dal, w którym uzyiskała wynik 
lepszy od wyniku zeszłornczneg-o Wala-

3) R 1ner IO 
~ K IO 
5) Pomorzanin I 
6) Radomiak !O 
7) Gedania I O 
8) ZZK Lódź l 
9) Orzeł IO 

IO) Grochów I O 
GRUPA 

1) Warta. 
2) LKS 
3) Gą.rba rnia 
t) T~za · 
5) Lublinianka 
6) WMKS 
7) .KKS Ol ztyn 
8) Czuwa_i· 
9) PKS Szczecin 

9 
9 
8 
9 
8 
9 

19 

9 
8 

li: 

l 4·ti 
13·7 
12:8 
9: 11 
8: 2 
7:13 
5:15 
I :19 

JG.2 
15:3 
12·4 
1 I :7 
10:6 
6:12 
4:14 
4. 14 
O: liJ 

sie iczówny (2. 43 cm) oraz zwycię
stwo ło.dzianki w bieg'U na IOO metrów, 
w czas·e 12,8 nad Hejducką z-e Sląska. 

.Jeśli chodzi j <lnak o najlepszy wyn,ik 
z WQdów to należy on w tym roku do 
bykj nac;zej olimpijki Jadwigi Wajsów
ny (J I S). Waj ówna w <l sku osiągnęła 
39 76 cm. odlecrłość już. dawno u na" 
ni·e notowaHą. Za wyczyn ten Wajsówna 
otrzymała specjalną nagrodi; Pr em iem 
Cyrankiewicza. 

12:9 LEPIEJ OD WYNIKOW 
35: i li· . ~ESZLOROCZNYCH 
2 d: _ W porow~aniu. z mistrz,?shvam~ .z.e. 
"O·I' 1.-zlorri .Hy1rn, parne poprawiły wymkt w 
~ : ~ bie,ś,. a 800 m. (czas zeszłoroczn} 
25.22 2:37,9), w szrnfotach 4xl00 (zeszłorocz
~6'.30 ny czas AKS-u 54,8) i' 4x200 m. (czas 
i5 .. 32 : zeszłoroczny AI'S-u 2:02,5), ponadto w 

Kt s pły a ia i 

'.-l:~4 .skoku wzwyz (zeszłoroczny wynik Wiś-
4:87 niewskiej 1}40), w skoku w dal z miej

sca (z€6złoroczny wynik Walasiewiczów 

ko ów na p·ływalni Zjednocz!fnych ny 2,43 . . 
W KLASYFIKACJI ZESPOŁOWEJ 

Począwszy od dnia 7 lipca 1947 r. 111 Kurs ten organizują instnktorzy Przy 
pięknej pływalni r<:P Zjoednocz_onych z~- borow?ki A<lam i ~empit'iiSki Teodo.r. . · 
staje urucho ni(my kurs nauki_ pływania Z~p1sy_ na powyz-sz~ k

1

urs PfZ_YJlliUJe 
i skol<ów dla p·Jc zątkujących 1 zaawan- "09~1ennH~. na pty.walm oo: Przyoorow-
sowanyoeh. ski o.d goaz.. 16-e J do 20--:;i. 

ŁODZIANKI TRZECIE 
1 W klasyfikacji zespołowej lriumfowa\ 
w t~·m roku Grttdziądz:ki Klub Sportowy 
;:d0bywaj1c .69 p. p ·ze<l Pogonią (Kato
wice) 61 p. i AZS (Łódź) 60 p. 

----~~--~----_.;.;----~ ..... ~~-------------------------------------~-------------~*~---------------------------~--~~-----Wvdovvc>ł Woj Komi1'3t npR w teid'! K •n·tet Redo.kcvinv Red r A~m tódź, 0 iotrkowsko 86 lele;v•1V: Redaktor Noczeiov 216-14 Sekre toriat 254-21 Reda~~qa nocna 17'/ ' 
Dział ogfoszeń: Piotr:Cowska 56 tel. Ilf 50 Konto PKO VH - 1505. Zakł Grat. Sp Wyd. ,Łodz!d Instytut Wydawniczy" ·D01'i'335 
... ._...;..,_. __ _,, ____ .... ..,.. ____ ~---------------------------~-----------------------------~........ d ~ c---.. CENNIK or·0sZEii1 Wydawnlclvra ~Głosu R obotnlczego" w Łodzi obowlązujq·y od dnie 15 cz,,,-rv1ca 1947 r"lku W tekście: o::l 1-100 mm. zł . 50. 101-200. mm. c:l 60, powyżej zł 70, 
Za tekstem: od 1-100 mm ~; 35, l!ll - 200 mm. zł 45. powyżej zł 60. Drobne za jedno si owo: :;; oszukiwanie rodzin zl W, hancilowa· (le karae. kuono ! sorzedaż} zł. 25, zg·uby 11 20, 

posz'Ukiwonie pracy d . 10. W medzielę i święta 300/n drożej. 
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